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SPIS RZEC ZY .
C ZĘŚĆ  U RZĘD O W A . —  W iadom ości urzędowe 

z K rólestw a 
C ZĘŚĆ  N IE U R Z ĘD O W A . — R ada Stanu. 

W iadom ości Zagraniczne.
W iadom ości rozm aite.
Ju risp rudencja  W arszaw skich D epartam entów  

Rządzącego Senatu.
Hydrogi'afja Królestwa Polskiego (ciąg dalszy). 
K ursa papierów  publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

CZĘŚC URZĘDOW A.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , pragnąc polepszyć by t 
Sztabs i Ober-oficerów Komendy uformowanej 
przy 10 Okręgu S traży W ew nętrznej z byłych in ­
walidów i weteranów  byłych wojsk polskich, 
w sku tku  przedstaw ienia JW . p. o. N am iestnika 
K rólestwa, Najmiłościwiej zezwolić raczył:

a) Ośmnastu Ober-oficerom rzeczonej kom endy, 
pobierającym  żołd w wysokości niższej o jeden  s to ­
pień , uiszczać całkowity żołd, podług stopnia k a ­
żdego z nich _ _

b) W szystkim  zaś w ogóle dodac.^ pięciu Sztabs- 
oficerom po 150, zaś trzydziestu oficerom po 100 
rs. rocznie każdemu.

W ypis z  F rotoku tu  S e k re ta r ja tu  S ia n u  Król. Pol.
Z B o ż e j  Ł a s k i ,

MY ALEKSANDER II,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i ,

K r ó l  P o l s k i, W ie l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i,

& ,
W  rozw inięciu a rt. 5 i 6 U kazu N a s z e g o  z daty 

14 (2 6 ) M arca 1861 r., n a  przedstaw ienie p . o. 
N am iestn ika N a s z e g o  w Królestwie Polskicm , po­
stanowiliśmy i stanowimy następującą organizację 
Komisji Rządowej W yznań Religijnych i Oświece­
n ia  Publicznego.

TY TU Ł I.
S k ła d  Komisji.

A rt. 1. Komisja Rządowa W yznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego składa się:

1) z D yrek to ra  Głównego Prezydującego;
2) z dwóch D yrektorów  kierujących W ydziała­

mi, l-o  W yznań i 2-o Oświecenia;
3) Zarządzającego sprawam i W yznania G relio- 

U nickiego, k tórych k ie ru n ek  prow adzony być ma 
oddzielnie od spraw innych W yznań;

4) D yrek to ra  K ancelarji Komisji;
5) z dwóch Y ice-Dy rek  torów W ydziałów a  nadto 

Członków niestałych;
6) z trzech Członków R ady Duchownej Rzym ­

sko-K atolickiej, ,
7) z Członków innych W yznau Ghrzescjanskich, 

po jednym  z każdego, to jest: z Prawosławnego, 
G reko - Unickiego, Ew angelicko-Augsburgskiego i
Reformowanego; .

8) z sześciu Członków H onorow ych oddzielnie 
przez nas powołanych;

9) z dwóch W izytatorów  Szkół.
A rt. 2. P rzy  Komisji będą:
1) R ada Duchowna Rzymsko-Katolicka;
2) R ada W ychowania.
A rt. 3 . Członkowie w A rt. 1, pozycji 7ej wymie-

ln ’ 1) z W yznania Prawosławnego, Duchowny przez 
A rcybiskupa W arszawskiego i Nowogeorgiewskiego 
w ybrany i przez N am iestnika Królewskiego za tw ier

dZ7 ;  W yznania Greko-Unickiego,Duchowny Ase­
sor R eferen t przez B iskupa G reko-U nickiego lub 
A dm in istra to ra  Djecezji Chełm skiej, wspólnie z Jego 
K ap itu łą ,co  4 l a t a  bez żadne, czasu przerwy wybie­
rany, a  przez Radę A dm inistracyjną na przedsta­
w ienie Komisji Rządowej zatw ierdzany.

3) z  W y z n a ń  Ewangelickich, P rezesi właściwych 
K onsystorzy: Augsburgskiego i Reformowanego. 
W  jak i sposób wyznanie Mojżeszowe repi zentowa- 
ne będzie w Komisji Rządowej W yznau Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, przepisze m ająca się przez 
N a s  postanowić organizacja Z arządu  K onsyatoija - 
nego tegoż W yznania w Naszem K rólestw ie Pol- 
skicm.

A rt. 4. Odpowiednią liczbę U rzędników  potrze­
bnych do p rac  biurowych i korespondencji e ta t przez 
N a s  zatwierdzony oznacza.

T Y TU Ł II.
P odzia ł czynności.

A rt. 5. Sprawy dotyczące Insty tucij, pod zaw ia­
dywaniem  Komisji Rządowej W yznań Religijnych 
j  Oświecenia Publicznego zostających, dzielą się po­
między dwa W ydziały: W yznań i Oświecenia, Za­
rząd Spraw G reko-U nickich , tudzież K ancelarję 
obu W ydziałom i powyższemu Zarządow i wspólną.

A rt. 6. Każdy W ydział zostaje pod kierunkiem  
D yrek to ra  W ydziału a  Z arząd  Spraw G reko-U uic- 
k ich  pod k ierunkiem  osobnego U rzędnika, k tó ry  
przedstaw iając interesu t eg° a jz ą  u dotyczące, 
zasiada w Komiąji w charakterze Członka Jej 
z głosem równym, ja k  Dyreiv oi wi > dzia­
łów. Każdy D yrektor W ydziału mieć będzie do p C- 
mocy Y ice-D yrektora, a Zarządzający sprawam i 
G reko-U nickiem i, Duchownego Greko- m cuego  
Asesora, k tó ry  ja k  w A rtykule 3-m postanowiono, 
j est także Członkiem  Komisji lecz z głosem dorad­
czym- W ydziały i Z arząd Greko-U iiicki mieć będą 
potrzebny według e ta tu  liczbę Urzędników i °k" 
cjalistów. D yrek tor K ancelarji zawiaduje ogólną 
dla W ydziałów i Z arządu  K ancelarją.

A rt. 7. W  W ydziałach i Kancelarji przygotowują 
cię wszelkie sprawy, celem przedstawienia ich pod 
rozstrzygnięć*0 Komisji Rządowej, lub załatwiają 
sie wprost w W ydziale.

Również odbierają się raporta i przedstawienia 
Sekcii W yznań i Oświecenia w Rządach Gubcrnjal- 
nych i wydają się tymże stosowne zarządzenia.

A rt. 8. Do W ydziału W yznan należą sprawy na­

stępujące :

1. P rzedstaw ianie kandydatów  na wyższe go­
dności duchowne, od nom inacji W ładzy wyższej za­
leżne, m ianowanie lub zatw ierdzanie na różne niższe 
U rzędy i posady D uchowne, przedstaw ianych lub 
przeznaczanych przez właściwe W ładze, albo wy­
bieranych stosownie do U staw  każdego wyznania.

2. O pinja o Duchownych przez W ydział Oświe­
cenia powołać się m ających na  profesorów nauk 
teologicznych i Nauczycieli Religji w Szkołach R zą­
dowych, oraz na Sędziów Pokoju, Opiekunów Szkół 
E lem entarnych, a  także Duchownych, zapraszanych 
na  Członków R ad Szpitalnych, przez Radę Główną 
Zakładów D obroczynnych.

3. O pinja nad program atam i szkoluemi do wy­
k ładu  nauk  teologicznych i religijnych służącemi.

4. Zaopatryw anie w dożywotnie w sparcia, czyli 
p e n s je ,duchownych długoletnią służbą, w iekiem  lub 
kalectw em  pozbawionych możności wykonywania 
obowiązków parafialnych.

5. Sprawdzanie i załatw ianie wszelkich zażaleń 
przeciw duchownym zanoszonych, oraz kwalifikowa­
nie duchownych do odpow iedzialności na  drodze 
sądowej za przestępstw a praw em  kaoiem  przewi­
dziane, a popełnione w wykonywaniu obowiązków 
do ich powołania przyw iązanych.

6. K orespondencja i pośrednictwo w stosunkach 
duchowieństwa Rzym sko-Katolickiego ze stolicą 
Apostolską, i Jeneralnym i Przełożonym i Zakonów 
stosownie do istniejącego obecnie porządku.

7. Rozpoznaw anie wszelkich pism, książek i a r ­
tykułów  w przedm iotach religijnych, do d ru k u  po­
dawanych i przez W ładze właściwe nadsyłanych, 
tudzież rycin  i wszelkich w yobrażeń czci religijnej, 
czyto w k ra ju  w yrabianych lub z zagranicy sprow a­
dzanych, dla w yrzeczenia czy nie sprzeciw iają się 
R eligji i mogą być do użytku publicznego dozwolone.

8. Czuwanie nad wolnością W yznań i załatw ia­
nie kolizji między niem i zajść mogących.

9. Erygowanie i uposażanie nowych, lub podział, 
albo łączeuie dawnych p a ra f i j , gmin i okręgów r e ­
ligijnych.

10. Z am iana i spory o dziesięcinę i inne daniny 
duchowieństwu należne.

11. K ierunek interesów, tyczących się docho­
dzenia, obrony lub zabezpieczenia funduszów, praw 
i realności Insty tu tów  Duchownych.

12. A kceptacja w dotychczasowym porządku , 
w indykacja i ubezpieczenie legatów pobożnych, 
oraz darowizn na  rzecz kościołów i duchowieństwa 
czynionych.

13. Zam iana gruntów  kościelnych na  pryw atne, 
rządow e lub instytutow e, oraz czasowe, długoletnie 
i wieczyste onych wydzierżawianie.

14. Budowa nowych i reparacja  dawnych ko­
ściołów, kaplic, k lasz to rów , domów modlitwy i in­
nych wszelkich zabudowań do duchowieństwa nale­
żących. ^

15. U rządzanie cm entarzy grzebalnych i domów 
przedpogrzebow ych.

16. N abywanie i sprzedaż własności D ucho­
wnych. _ ,

17. Pilnowanie egzekucji należności duchowień­
stwu przypadających.

18. Windykacja %  części pozostałości po bene- 
ficjatach zm arłych w yznania Rzymsko-Katolickiego, 
na fundusz reperacji kościołów.

19 Dozór nad wpływami funduszu in terkalar- 
nego, z czasów w akujących beneficjów.

20. K orespondencja z W ładzam i co do lokacji 
funduszów duchownych, a także z B ankiem  co do 
tych, k tó re  na lokacje lub czasowo w depozycie 
złożone w nim zostały.

21. W  ogólności czuwanie nad  całością m ajątku  
duchownego wszelkich wyznań, kon tro la  onego, za ­
tw ierdzanie spisów majątków duchownych i proje- 
k ta  uposażenia duchowieństwa.

22. W ykonywanie wszelkich postanowień Rządu, 
względem kościołów i duchowieństwa wydanych i 
w K rólestw ie obowiązujących.

23. P ro jektow anie nowych urządzeń w przed­
m iotach tym  artykułem  objętych, w m iarę zacho 
dzącej potrzeby.

24 . U kładanie corocznego pro jek tu  do e ta tu  
duchow ieństw a, d la  w niesienia go do ogólnego
budżetu Królestwa. .

25. W yplata  kom petencji i innych należności 
Budżetem  dla duchowieństwa oznaczonych.

26. M ianowanie i uwalnianie Urzędników  od 
W ydzia łu  W yznań zależących, w porządku ogólne- 
mi przepisam i wskazanym, i rozpoznaw anie , oraz 
załatw ianie zażaleń przeciwko nim wnoszonych. ^

27. Spraw ozdanie roczne z działań  W ydziału 
W yznań. O t c■ n d

mów do przygotowanych w tym celu drukow anych 
odezw, ze stosownemi rubrykam i, k tó re  to właści­
ciele lub rządcy domów we właściwej rubryce wy­
pisanym  przez siebie w szystkim lokatorom  w do­
mach ich zam ieszkałym , w ciągu W ielkiego ty go- 
dn ia  r .  b. raczą zaprodukow ać do zapisywania do­
browolnych ofiar. —  N astępnie tak  zebrane przez 
siebie pieniądze wraz z odezwą właścicieli, zechcą 
złożyć obywatelom do przyjm ow ania tychże skła­
dek i wnoszenia ich do właściwej kasy  przez P re ­
zydenta M iasta zaproszonym , a poniżej wyszczegól­
nionym  za stosownem pokwitowaniem .

Pokw itow ania z książki sznurowej tak  na p ie ­
niądze jak  i odbiór odezw przez tych ostatn ich  
udzielane będą, rów nież jak  i na zw rót samychże 
odezw, do którychby żadne składki zapisane nie 
zostały. T erm in do ukończenia tej czyunooci ozna­
czony został najpóźniej do dn ia  1 M aja r. b. 
mów, ażeby posługę tę  obyw atelską w tak  dobro­
czynnym celu-, ze zwykłem sobie poświęceniem speł­
nić raczyli, nie pom ijając żadnego lokato ra  w udzia­
le do składki; każdy albowiem pragnie przyjąć 
w tej m ierze swój u d z ia ł ,—  a najm niejszy da tek  
przyczyniając się do pow iększenia ofiar, przyczynia 
się tem samem do przyniesienia ulgi cierpiącej 
ludzkości.

U prasza przytem , ażeby z wniesieniem zebranych 
przez siebie pieniędzy łącznie z odezwami powyżej 
wzmiankowanemi, tak  ja k  powyżej powiedziano, na 
ręce uproszonych delegowanych Obywateli, na odez­
wach tych z nazw iska i zam ieszkania wym ienio­
nych, w term inie oznaczonym pospieszyć chcieli.

O bywatele uproszeni do zbieran ia  sk ładek  od 
właścicieli i rządców domów są następujący:

1. S łupski F ranciszek  podN . 21 zam ieszkały, od 
N. 1 do 33 i 117 Ś. Jańska .

2. Belke E dw ard pod N. 47, —od 35 do 60 S ta- 
re-M iasto.

3. M inde Ja n  pod N. 8. —  od 61 do 69 S tare- 
M iasto— od 70 do 74  Jezu icka  —  od 75 do 87 K a­
nonia— od 88 do 90 D ziekania.

4. Dąbrowski A leksander p o d N . 94. — od 91 
do 118 Piw na, i 119 a, b, Zapiecek.

5. Czechowski Ja n  pod N. 95. —  od 120 132 
P iokarska i od 133 155 D unaj.

6. Swięcki pod N. 1 83 .— od 156 do 179 Go­
łębia, od 180 do 197 Krzywe-Koło.

7 . G erlach  W ilchelm  pod N. 2 l5 /0.— od 200 do 
218  Brzozowa, —  od 2585  do 2604  Bugaj, i 2605 
Kam ienne-scliodki.

8. Kam iński S tanisław  pod N /2 3 0 ,— od 219 do 
247 b M orowa.

9. M yśiiborski pod N . 256, —  od 252 do 292/) 
R ycorska— od 295  do 3 0 5  Ś lepa —  od 4 8 0 —  483 
Miodowa.

10. Z apaśn ik  Jan  pod N. 523 , — od 1 9 1 a  do 
533  Podw ale— od 535  do 537 K apitulna.

11. D ielil A ugust pod N. 2 6 0 ,— od 250  do 272 
F re ta .

12. Śliwiński A ntoni pod N . 258, —  od 306 
do 335  Nowe-M iasto.

13. W asilew ski Jan  p o d N . 3 3 2 — od 3 3 6 do 362
Nowe-M iasto.

14. M ianowski Roch p o d N . 1765 — od 1767 
do 1769 c i 1791/a Ś-o Je rsk a —  od 1802 do 1812 
F ranciszkańska, i od 1820 do 162ę Koźla.

15. Czempliński Ludwik pod N r. 1855/0 od 
1853 /t do 1864 Oakroczymska— 2166  B onifra­
terska ,— od 2176  do 21795  Czarna, 2181 i 2183/7 
K onwiktorska.

16. E ck e rt Jan  pod N. 321/2— od 1878 i 1881 
Kościelna; —  od 1882 do 1919 P rzyrynek , —  od 
1920 do 1925 Sam borska, —  od 1926 i 1927 Za- 
k ą tn a ,— 1879 i 1872 S t a r a , -  187S i 1877 P iesza.

17. Sitkicwicz Stanisław  pod N r. 2 5 7 1/2— od 
2545  do 2576  Rybaki i od 2582 do 2584  Bolesc.

Komisja Rządowa Spraw W ew nętrznych , poda 
je  do wiadomości osób interesow anych, że na  zasa­
dzie decyzji R ady A dm inistracyjnej Królestw a, ob­
jaw ionej przez wypis z p ro tokułu  jej posiedzenia d. 
23 Lutego (7 M arca) r. b.. wybory Członków do 
nowotworzących się R ad miejskich: w Łowiczu, 
W ie lun iu , H rubieszowie i K alw arji odbywać si-ę bę­
dą w dniu 18 (30) K w ietnia r. b.

Dyrekcja Ubezpieczeń. —  Zaw iadam ia, że G łó  
wna Kasa Oszczędności, z kan to rem  pomocniczym 
w G m achu Szkolnym za Kościołem Ś. A leksandra 
przy alei B elw ederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upiynionym  do d. 1 (1 3 )  Kwietnia r. b. włącznie, 
w ydała książeczek nowych 175, na k tóre, tudzież 
na dawniejsze w 422  wnioskach, złożono rs. 4 ,930 
kop. 9 5 . N a żądanie zaś 216 uczestników (prócz 
p rocen tu  rs r. 33 kop. 95 l/ 2, należnego za rok b ie­
żący od całkow itych odbiorów) wypłaciła rs. 8 ,547 
kop. 00 i um orzyła książeczek 77. P rzeto  uczest­
ników 14,254, posiada k ap ita ł rs. 5 6 1 ,8 0 S  k. 6 5 .— 
Prezes W ierniew icz. —  za N aczelnika K ancelarji, 
Przedpełski.

Prezydent M iasta S to łecznego W a rsza w y .— N a 
zasadzie odezwy Rady Głównej O piekuńczej Z a ­
kładów D o b r o c z y n n y c h  z daty  10 (28) Stycznia
r. b . N. 2 0 2 % 2 01 z b iera n ie  sk ła d ek  W ielkotygodnio­
w ych  11a S z p ita le  W a rsza w sk ie  w sze lk ich  w yzn ań  
u rzą d zo n e  zo s ta ły  w ten sam sposób , ja k  w rok u  
zeszłym, to je s t za p ośred n ictw em  właścicieli do-

18. W olfin Józef pod N. 5475, —  N. ‘“ ’/soz 
G ołębia— od 273  do 280  F re ta , —  od 499  do 500  
Podw ale,— 5475, 5445  D ługa —  1780/4 1 7 8 2 ,8 ,
9, 90 Ś-o Je rsk a  i 2285  Nalewski.

19. N eubauer S tefan  pod N. 459 , —  od 459 do 
471/< Senatorska i od 740  do 74-2 R ym arska.

20 . L esser Stanisław  pod N. 190/, —- od 484/7 
do 496 M iodowa,— 5 35/c, 488, 588/g Miodowa,—  
590, 1 ,2 b 3UI/502 5oV502a D ługa, -  od 615 do 
0 l j/o2o Danielewiczowska.

21. A leksander Prażm owski pod N. 546  —  od 
540  do 556  D łu g a ,— od 489/7 do 489// Miodowa 
od 577 do 583  Długa, — od 584  do 587  D ługa i 
od 608  do 611 Bielańska

22. Boelke Sam uel pod N. 576  —  od 557 do 
576  D ługa,— od 593  do 598  B ie lań sk a ,— od 599 
do 600  T łom ackie— od 601/7 do 607  B ielańska— 
od 648  do 644  Przejazd i 739 R ym arska.

23. M alcz pod N. 37 7 — od 366 do 388 Krakow 
skie-Przedm ieście.

24. Oranowski Józef pod N. 3 8 8  —  o d  389 do  
405 K r a k o w sk ie -P r z e d m ie śc ie  —  2766/7 i 2766c 
Oboźna.

25. S trasburg ier pod 4 1 3 / — od 413  do 413//
K rakow skie-Przedm ieście.

26. W am bach A lek sa n d er  p od  N. 41 4 — od 414 
do 435 K ra k o w sk ie -P rzed m ieśc ie  i od 624  do 625 
K ozia .

27. P a w ło w sk i F r a n c isz e k  pod N . 3 6 6 — od 436 
do 457 K ra k o w sk ie -P rzed m ieśc ie .

28. B raunn  K rysztotf p o d N ’ 4 6 6 — od 47 2  do 
480  Senatorska.

29. Jakubow ski Salwian pod N. 6 1 4 F — od 612 
do 6 14b W ierzbow a, 6 1 4c 614.1/ N iecała— od 627 
do 632  T rem backa —  634/7 6345  Nowo-Senator- 
sk a— 636/, i 638  T rem backa— 638/7 6385 W ierz­
bow a— 638c Czysta, 639, 642 Trem backa.

30. S trasbu rg ier Edw ard p o d N . 413// — od 971 
do 1078c G raniczna.

31. K nautf Ignacy pod N. 27 1 0  - od 2 6 1 1 /ia 
do 2614  G arbarska— od 2622 do 2628 Białoskór- 
nicza —  od 2635  do 2639 Źródłowa i od 27 9 5  do 
2639 Źródłowa i od  2795 dó 2814// D obra.

32. Szulc Aloizy pod N r. 2Q47/7 od 2642  do 
2659 M arjensztad t i od 2661 do 2666 Sowia.

33. N ow odw orski Józef pod 2680 od 2667/7,0
do 2668  D ziekanka i o d ^2 6 6 9  do 2690A B e­
dnarska.

34. Rutkow ski J a n — od N. 2691 do 2705 F u r-  
m ańska —  od 2706 do 2714  M ularska i od 2719 
do 2720  B row arna.

35. Głowczyński Józef pod N. 2 7 3 1 — od 2721 
do 2735 /c B ro w arn a—2738 , 2741c G ęsta— 2742  
i 2 7 4 3 /, W iś la n a —  2 5 4 5 a  27 5 4  L ipow a— 27 5 8  
R adna i od 2789  do 27945  Leszczyńska.

36 . W ojtaszyński K arol p o d N . 17 7 7 — od 1771 
do 1779 Ś-o Je rsk a  i od 1793a do 1800 F ran c i­
szkańska.

37. W inaw er G ab rje lp o d N . 16 9 8 — o d l8 1 3 d o  
1819 i 21G55, c F ranc iszkańska , —  od 21 4 3  do 
2159  K łopot, i od 2150  do 1190 B onrfraterska.

38. Kraszewski T adeusz pod N .2 1 4 6 — od 2191// 
do 2213  M uranów, i od 2214/z do 2220  P o ­
korna.

39. Grymowski F ranciszek  pod N. 2 2 3 3 — 2046 
i 2047 Szym anow ska,— od 2221 do 22 3 5  P okorna, 
i od 2094  do 2103  Inflandzka.

40. R ubinsztejn M aksym iljan pod N. 2 2 3 9 — od 
2236  do 4247/z N alew ki, od 22475  2247c G ęsia i 
od 2' J,/ 23u2fl do 23765  Nowolipki.

41. M uszkat Zelm an pod N. 225 0  —  od 2248/7 
do 2 2 6 4  N alew ki.

42 . A nders Ludw ik pod N. 2 287 ,— od 2 2 7 4 a 
do 22845  M iła i 2 2 8 5 , - 2 8 8 7 5  Gęsia.

43 . F asch ine tti K azim ierz pod N r. 2310/7,—  
2 2 6 5 ,2 2 6 6 , 2269  Staw ki, 2271/7 2273/7 N iska, 
2303 , 2315/, 0 Dzika.

44  Szulc,— od 20 do 29 Pow ązki.
45 . M arendowski P io tr  pod N. 647/„,— od 645/0 

do 653 /4 P rzejazd ,— i od G55 do 670/7 Leszno.
46 . L am pe A ugust pod N . 672 , —  od 671/7 do 

714  Leszno.
47. Schlenker K arol pod N . 7 0 a, —  od 805 do 

849 Ogrodowa.
48. L iedke Ja n  pod N. 1134,— od 851  do 883  

Ogrodowa i od 1128 do 1135 i 1173c Żelazna.
49. W ąsowicz K acper pod N. 2 2 9 9 ,— od 2888  

do 2301 Gęsia, —  od 2317 do 23 2 4  D zika i od 
2325 do 2339c Pawia

50 . Sułkiewicz Jan  pod N. 2 3 5 9 ,— od 2340  do 
2356  Paw ia i od 2358  do 23755  D zielna.

51. Bogdański Ju ljan  pod N. 2413/7,— od 2 3 7 7/s 
do 2426  Nowolipki.

52 . K leiff Aron, —  od N . 2407 /8 do 2426 No­
wolipie.

53. Sokolnicki F ranciszek  podN . 2 4 1 4 / ,3, od 
2 4 2 7 .do 2441 Nowolipie,

54. Godecki M ichał pod N. 2 457 , —  od 2442  
do 24 6 0  Nowolipie.

55. Borkowski Adam  pod N. 2461 , —  od 2461  
do 2 4 7 4  Nowolipie, — od 2475  do 2 4 8 4  Mylna.

56. Zaborow ski Adam pod N. 2 4 8 8 ,— od 2486 
do 2498  Smocza.

57 . Schram  Jan  pod N . 2 3 9 3 , —  od 2500 do 
2507  W olność, —  od 2508  do 25 1 3  K acza i od 
2514  do 2521  Żytna.

58 . R entel Józef pod N. 7 2 4 ,— od 715  do /3 7  
i N. 743/7, 5 i 744  Leszno.

59. L ipiński Adam pod N. 800 ,— 7 45/0 i 747, 
794/z 7945 794c E lek to ra ln a  i 80 4  O rla

60 . M ochaupt Samuel pod N . 7 4 8 ,— od 748  do 
773 E lek to ra lna  i od 935 do 943  Z aty łk i

61. Dziarkow ski K azim ierz pod N. 778 , —  od 
776  do 793  E lek to ra lna .

62. S tiegel F ry d ery k  p o d N . 8 1 9 ,— od 80 8  do 
820 Solna i od 88 4  do 890  Biała.

63. Olszewski A ntoni p o d N . 9 0 1 ,— od 89 2 do
918  Chłodna.

64. M antzel Jan  pod N . 9 2 7 # , —  od 919 do 
933  C hłodna i 1126, 1127, 1136 i 1138 Żelazna.

65. G rosser pod N. 950 /t,— od 946  do 970 Zi­
mna, P tasza, Przechodnia.

66. E pszte in  J a n  po d 'N . 9 6 3 ,— od 973  do 985 
Skórzana, G nojna.

67. Schulle K onstanty pod N. 1003, -  98 6  do 
1016 K rochm alna.

68. W ołowski A leksander pod N. 1109 , —  od 
1018 do 1036 i 1119, 1110/, , / , 2 1113/7, 11135, 
1115, 1116, 1141/z, 11415, 1 1 7 3 c i  1 1 7 3 / /G rzy­
bowska, W aliców.

69 . Szumlański Adolf pod N . 1064 ,— od 1037 
do 1061 Grzybowska.

70. Koeltz Ja n  pod N . 1064, —  od 1062 do 
1065 i od 1079 do 1104 Królewska.

71. U lrych Kvystjan pod N . 1117, — N . 1106, 
1107 , 1 1 1 7 , 1118, 1119 /2o, 1121/a, 1123 i od 
1143 do 1147/7 Ceglana.

72. C zarnecki Józef pod N. 1149, — od 1148 do 
1173/7, 5 i od 1175 do 1186 /,.

73. Somm er K rystjan  pod N. 1206, —  od 1182 
do 1214 Pańska.

74. Czerw iński K arol pod N. 1243, —  od 1212 
do 1243 Pańska.

75. T iszler A ntoni pod N. 1379,

90. N aim ski Ludw ik pod N. 1738 ,— A ló a l7 2 2  
i 1723, i od 1724 do 1752 W iejska.

91. W ojciechowski W ładysław  pod N. 1 682 ,—  
od 17525 do 1 7 5 4 4 /N ow a-W ieś,— P ięk n a  1756 i 
1757/7 Okopowa od 1 7 6 l a  do 17625.

92. F lejszer Józef pod N. 2 9 3 1 ,— od 2913/z do 
2957  Solec.

93. Tworkowski W incenty  pod N r. 2 9 9 4 ,— od 
2988/7 do 2994  Czerniakowska.

94. Grodzicki Józef pod N. 4 1 1 ,— od 406/, do 
4 1 2c K rakow skie-Przedm ieście.

95. B erger E dw ard p o d N . 1258/05,— od 1245 
do 1260c Nowy-Świat.

96. Żelazowski Jan , — od 1261 do 1307 Nowy- 
Świat.

97. L ilpop K arol pod N. 1313/7,'— od 1308 do 
1323 N o w y -Ś w ia t , i od 1324 do 13275 S-o- 
K rzyska,

98 . M in ter K arol pod N. 1337, —  od 1328 do 
1347/7 S-o K rzyska.

99. Ciszewski Ignacy ped  N. 1362 ,— od 13475 
do 13525 M azowiecka, — od 1354  do 1 3 5 5 g  Szpi­
ta ln a ,— od 1356 do 1359 W arecka.

100. M aringe W ik to r pod N. 1 4 03 ,— od 1363/7 
do 1365 Jasna ,— od 1366/, do 1399 Szkolna, od 
1400 do 1404 M arszałkowska.

101. Czerski Jak ó b  pod N. 1523 ,— od 1520 do 
1522 i 1518/m  M arszałkow ska i od 1523 do 1535 
i od 1559 do 1565 /1 Chmielna.

102. Jaroszyński M ikołaj pod N . 1355d. —  od 
1566/7 do 15665 i od 1574c  do 1575 W idok ,— od 
1574// do 1574// Jerozolim ska, —  od 1576/7 do 
15805 B racka, —  od 1592 do 15595 M arszał­
kowska.

103. M ann G ustaw pod N. 2768/7, —  Oboźna 
27665 , 2 7 6 6 d  i od 2768/7 do 2783  A leksandrja .

104. Sikorski Idzi pod N. 2821/7,— od 2815  do 
2852  T opiel,— od 2833  do 2 8 4 4 /50 Zajęcza.

105. Pankiew icz pod N. 2859 , —  od 2872  do 
2880  O rdynacka,— od 2877  do 2851 W róbla  i od 
2852  do 2867/s Tam ka.

106. R ajchm an E dw ard pod N . 2 925 ,— od 2897 
do 2982  Solec.

107. Szoltze F ranciszek  na  przedm ieściu P ra ­
dze, od N . 1 do 203 włącznie.

108. Lebisz, od N. 204 do 254  w łącznie.
109. K iecki, od N. 255  do 500  włącznie —  p. o. 

P rezydenta  W ojda. —  N aczelnik K ancelarji Lu- 
ceński.

CZĘŚĆ N IEU R Z Ę D O W A .

(Rada Stanu). O gólne zebranie Rady 
S tanu na posiedzeniach z d. 1 9  ( 3 1  Marca) 
i 2 1  Marca ( 2  K w ietnia) rozpoznawało 
prośby i zażalenia do. R ady S tanu wnie­
sione, na posiedzeniach zaś z d. 20/ 7, 
27s, 20/.o, 3% , 37 . 2 Marca (Kwie­
tnia) i 2/14 K w ietnia r. b., p ro jek t do 
praw a o oczynszowaniu z urzędu.

O brady nad projektem  tym  w dniu 
wczorajszym ukończone zostały.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

■od 1 77,
% 41,5  i 1329 do*1330, i 1370, 13905, 1643

M arszałkowska.
76. Ostrowski Józef pod N. 1439, —  od 1405 

prócz N. 1411 i 1412, do 1 4 4 9 #  W ielka.
77 . Sztencel A ugust pod N . 1452, —  od 1450 

do 14855 Śliska.
78 . K orn W ilhelm  p o d N . 1 4 9 la ,  5, — od I4 8 6  

do 1492/z, 5 i od 1497 do 1517 Sienna.
79. Słomiński Józef pod N. 1546 ,— od 1536 do 

1558 Chmielna.
80. Lisowski Józef pod N. '1442, —  N. 1582 tr, 

1582//, 1582J, 1676 i 1701c W ielka.
81. L ieder F ranciszek  pod N . 3 100 ,— od 3 0 /2  

do 31015  W olska.
82. K luczyński B o g u m ił,— od N r. 3 l0 o  do 

3 1 0 6 g g  M łynarska.
83. Gulski F ranciszek  pod N r. 310055, od 

3106//// do 3106/7/7////7 M łynarska.
84 . A nders Józef pod N. 3090/7,- o d  3107 do

3 1 16a, 5 W olska.
85. P ajkow ski Józef pod N. 1281, od 1270 

do 12865 Nowy św iat,— od 1282c do 1 5 824 / J e ­
ro zo lim sk a  i od 158o do lo 9 2  B racka i od 159*>/4 
do 1599// N owogrodzka.

86. C zapiejew ski Ja n  pod N. 1604, —  od 1601
do 16085 N owogrodzka i od 1610 do 1630  Ż u­
rawia-

87. K wiatkow ski A ntoni pod N. 1635, —  od 
1631/7 do 1635 W spólna i od 1655 do 1656/, 
M okotowska.

88 . Z ebrow ski Seweryn pod N . 1 661 ,— od 1658 
do 1675 M okotowska, i od 1677/8 do 1683 Hoża.

89 . K olubiński Paw eł pod N . 1675 ,— od 1G87/S 
do 17115  W ilcza i od 1 7 12c do 1721c Alea.

Ogólne 8pranoid«nle>

W e W łoszech krąży niepodobna do w iary 
pogłoska, że angielskie m inisterstw o spraw 
zagranicznych, przesłało zawiadomienie do p. 
Ratazzcgo, iż Anglja uważa posiadanie W e­
necji przez A ustrję za konieczne dla utrzym a­
nia równowagi europejskiej. Pogłoska ta  
o kroku tak  trudnym  do wy tłomaczenia, przy­
pomniała podobne, poprzednio krążące, wieści
0 przymierzu Auglji z dwoma mocarstwami 
niemieckiemu. Pow tarzające się te pogłoski go­
dne są uwagi, jakkolw iek nic mogą tak  w iel­
kiego mieć znaczenia. Nie podobno przypusz­
czać, aby zazdrość m inistrów angielskich z po­
wodu przewagi wpływu francuzkiego w Tury­
nie, skłoniła ich, aż do działania zgubnego dla 
wpływu, jak i polityka angielska powołana jes t 
wywierać w wypadkach, które mogą zajść 
we Włoszech. W  interpelacjach, jak ie  miały 
miejsce w izbie gmin co do zamieszek w po­
łudniowych Włoszech, ministrowie, pp. L ayard
1 Gladstone ograniczyli się tylko na wypo­
wiedzeniu, że pogłoski o zamieszkach w Nea- 
politańskiem  są przesadzono, że od dwudzie­
stu la t nigdy południowe W łochy nie były 
tak  szczęśliwo ja k  teraz, żo zamieszki, jak ie  
panują tam, są tylko dziełem małej gromadki 
awanturników, których siedliskiem teraz je s t 
Rzym, i że spodziewają się, iż W łochy szczęśli­
wie przejdą te próby; o W enecji zaś nie wspo­
mnieli ani słowa; p. Gladstone owszem do­
dał, że A nglja m a obowiązek moralnego po­
pierania W łoch. Lord Palm erston jeszcze ja ­
wniej w ystąpił, dowodził bowiem, że władza 
świecka Papieża nic może się utrzymać, że 
pozostawianie załogi fraucuzkiej w Rzymie 
jest naruszeniem zasady nieinterwencji, a skut­
kiem jej odwołania, będzie oswobodzenie ca­
łych  W łoch, od Alp do Adrjatyku, w czem 
zdaje się ogarnął i Wenecję.

Główną siłę obecnie K róla Francisza I I  
i główną trudność dla Cesarza francuzów sta­
nowi to, że w Rzymie zgromadziło się stron­
nictwo równie nieprzychylne jedności W ło­
skiej jak  i rządom Cesarskim we Francji, 
z którem  trudna jes t walka. To tlomaczy nie­
pewność i wachanie w postępowaniu rządu 
francuzkiego, sprzeczność w ukazujących się 
zamiarach i widokach Cesarza. Tak, k ie­
dy spór pomiędzy dwoma reprezentantam i 
F rancji w Rzymie, miał już niby stanowczo 
być ukończony tem, że p. dc L avalette nic 
m iał wrócić na swe stanowisko, a jenerał 
Goyon pozostać w Rzymie chociaż tymcza­
sowo, teraz rozstrzygnięcie to podane je s t
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w wątpliwość, ale stanowcze załatwienie spo­
ra, jak  utrzym ują w Paryżu, ma dopiero na- 

a ~~ 'WiolTrcł.ńnp.kr "W TVirvnifistąpić po świętach W ielkanocy. W Turynie 
tymczasem stanowczo zapewniają, że jenerał 
Goyon zaraz zostanie odwołany, i żc miejsce 
jego zajmie jenerał Trochu, który  jakkolw iek 
także jes t stronnikiem  władzy świeckiej P a ­
pieża, lecz nic będąc tak  związany zapewnie­
niami i zobowiązaniami względem niektórych 
stronnictw  w Rzymie, nie będzie mógł prze­
szkadzać działaniom dyplomaty reprezentują­
cego wyłącznie politykę rządu francuzkiego. 
G abinet W ik tora  Em anuela miał otrzymać 
na nalegające wstawienie się p. Nigra takie 
zwycięztwo, zapowiadające niejako następne 
jeszcze większe ustępstw a na korzyść W łoch.
Z Turynu jednocześnie donoszą o układach 
w celu zawarcia konwencji pomiędzy F ran ­
cją a W łochami, co do przeszkodzenia orga­
nizacji i krążenia band rozbójniczych. K on­
wencja ta, w krotce ma być podpisana, a te ­
raz główna jej zasada, już została przyję 
ta  i co więcej zyskała silę obowiązującą.

Niezgoda w łonie duchowieństwa rzym skie­
go coraz staje się wybitniejszą; jak  zapewnia­
ją  niektóre dzienniki, rozdział pomiędzy dwo 
ma stronnictwami, z których jedno składające 
się wyłącznie prawie z dostojników kościoła, 
a drugie z niższego duchowieństwa oświad­
czającego się za jednością włoską a przeciw 
świeckiej władzy Papieża, jest nieunikniony. 
O statnie to stronnictwo coraz większą zysku­
je  siłę, a w niektórych prowincjach całe du­
chowieństwo do niego przystępuje, ja k  na- 
przykład w Lombardji, na w. Sycylji i Sardy- 
nji, gdzie i biskupi biorą udział w tym  ruchu.

Z Grecji niem a nowych wiadomości. Je n e ­
ra ł H ahn zamierzał bombardować Nauplję, 
i dał tylko pewien czas mieszkańcom do opu­
szczenia tego miasta, lecz opinja powszechna 
tak  w całej Grecji jak  i w stolicy, okazywała 
się przeciwną tem u bombardowaniu, tak, że 
rząd był prawie zmuszony do układania się 
z powstańcami. Podstaw ą tych układów mia­
ło być—zjednej strony, wygnanie naczelników 
powstania—z drugiej, zmiana gabinetu.

Ajencja Reutera podaje depeszę z K onstan­
tynopola, donoszącą że wszystkie m ocarstwa 
z wyjątkiem  Francji zgodziły się na wkrocze­
nie wojsk tureckich do Czarnogórze. W  P a ­
ryżu zaś zapewniano, że tylko Anglja i Austrja, 
które zachęcały PortęM o tego kroku, udzie­
liły  swe przyzwolenie, inne zaś stanowczo te 
mu będą się opierać; ta ostatnia wiadomość, 
więcej ma za sobą prawdopodobieństwa.

W  W iedniu posiedzenia izb odroczone zo 
stały do maja; wszyscy posłowie z wyjątkiem  
członkó w komisji budżeto w ej, k tóra prac swych 
nie ukończyła, rozjechali się do domów. W kwe- 
stji z bankiem  zapewne zostanie przedłużony 
przyw ilej, jakkolw iek nie na takich pod­
stawach, jakie projektował m inister skarbu. 
Członkowie tej komisji miewają częste nara­
dy pryw atne z p. Plenerem . Pogłoski o zmia­
nach w gabinecie zupełnie ucichły, tylko 
dzienniki węgierskie utrzymują, że miejsce lir, 
Forgacha zajmie p. Nadasdy, czemu jednak 
nie dają wiary w W iedniu, bo mniemają tam,
że dopiero wtenczas rozpisanoby w W ęgrzech 
bezpośrednie wybory do rady państwa, gdyby 

-n/orriprsti k tóry jednocześnie z innerni

niedawno jeszcze znajdowała się. W ojna 
domowa w Ameryce jes t przyczyną ogólnej 
stagnacji handlu bawełną i wyrobami z niej, 
co wpływa zarazom na znaczne zmniejszenie 
zakresu działalności innych gałęzi przem y­
słu. Do tego dodać należy niezbędność oszczę­
dności, jako skutek  zbytniego szafowania w 
ciągu ostatnich la t funduszami skarbowemi. 
Nareszcie do pogorszenia stanu F rancji przy­
czynia się, jak  to wyżej nadmieniliśmy, nie­
pewność w jakiej kraj zostaje co do przy­
szłej postawy Cesarza w kwestji rzymskiej,
co do której, zamiarów tego m onarchy n ik t 
przeniknąć nie je s t w stanie.

Podczas gdy cała prawie Europa czyta z 
zadziwieniem opis walki m orsk ie j, zaszłej 
ostatniemi czasy na wodach am erykańskich, 
gdzie działania „M errimaca” i „M onitora” 
przechyliły odrazu opinję powszechną na stro­
nę okrętów  pancernych, z których najm niej­
szy zdolny jest zniszczyć w krótkim  czasie 
najsilniejszą Hotę drewnianą, odbyły się one- 
gdaj w Schoeburyness próby, zdolne obalić 
przekonania, wywołane starciem  powyższem. 
Próbowano tam  nowe działo wielkiego kali­
bru, z którego ciskane kule dziurawiły najsil­
niejsze z fabrykowanych dotąd blatów żela­
znych, i to z taką łatwością, jak  gdyby tako­
we były drewniane. W  ciągu ostatnich kil­
ku lat, m inisterja angielskie wojny i m ary­
narki spółubiegały się pod względem dosko­
nałości— pierwszy, dział przeznaczonych do 
strzelania do najsilniejszych okrętów, a dru­
gi, okrętów  zdolnych wytrzymać najsilniej- 
ze pociski. D la przekonania się o przewa­

dze wynalazków jednego lub drugiego z tych 
wydziałów, odbywano w Schoeburyness pró­
by bez końca. Długo okrętu pancerno zdawa­
ły się nioprzczwyciężonemi przez najsilniej­
sze pociski z dział, aż dopóki próba onegdaj- 
sza nie zbiła tego przekonania.

Podług ostatniego wykazu bankowego, 
ilość banknotów  w obiegu będących wynosi 
przeszło 21 milionów fun. ster., a zapas brzę­
czącej m onety około 17 milionów f. st.

A ustrja*
Wiedeń, 12 Kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie 

izby panów, na którem  roztrząsano projekt 
do praw a dotyczącego zniesienia służebnictw 
górniczych, z tego głównie względu zasługu­
je  na uwagę, że przed ukończeniem takowe-

sejm węgierski, .  „
prowincjonalnemi sejmami, według ciągle u- 
trzym ujących się pogłosek w Sierpniu ma 
być zwołany, odmówił znów przysłania po­
słów z lona swego do rady państwa. Naten­
czas dopiero hr. Forgach, zapewne usunąłby 
się z gabinetu.

Układy pomiędzy A ustrją a dworami połu 
dniowych Niemiec przyszły w części do skut­
ku, mianowicie zgodzono się na oddanie Au- 
strji dowództwa nad wojskami w razie wojny 
i na parlam ent złożony z posłów wybranych 
przez rozmaite izby państw związkowych 
R ezultat ten został przedstawiony Prusom  
hr. B ernstorff odpowie zapewne ódmównie. 
ale według krążących w W iedniu pogłosek 
wydział spraw zagranicznych w gabinecie 
berlińskim  m a objąć p. Bism ark-Sęhónhau 
sen, który zaraz zbliży się do widoków Au 
strji.

W edług doniesień dzienników, pomimo 
wszelkich usiłowań m inistra skarbu, pomimo 
zapowiedzianego podwyższenia podatku od 
wyrobu wódki, spadającego głównie-na wiel­
kich właścicieli w wschodnich prowincjach, 
pomimo innych ogłoszeń, usposobienie opinji 
nie zmienia się, a właśnie usiłowania gabine­
tu  wskazują iż nie jes t pewny rezultatu wybo­
rów. Monitor w bul ety nic potwierdza podaną 
wczoraj wiadomość o usiłowaniu w P rusach 
utworzenia stronnictwa zachowawczego; mo- 
narchicznego, w celu wyswobodzenia Korony 
z pod uciążliwej opieki koterji reprezentow a­
nej przez Krem Zeitung.

Z nauki wypływającej z walki Merimaca z 
Monitorem nie zaniedbano skorzystać wAuglji. 
Inżynierowie wzięli się do pracy i w tych 
dniach w Shoeburyness robiono próby z no­
wym  działem Arm stronga, którego pociski na 
znacznej naw et odległości przebijają pancerze 
statków.

Anglja.
Londyn, 10 Kwietnia. W czorajszy Times, 

zastanawiając się nad obecnem położeniem 
Francji, powiada, iż panuje tam  pewnego ro­
dzaju uczucie jakby  obawy, podobne do tego, 
jak ie  zwykle obudzają zbliżające się zawikła- 
nia. Je s t to skutek trudności finansowych, 
wojny domowej pólnocno-amerykańskiej, a 

. bardziej jeszcze trudnej do rozwiązania kw e­
stji rzymskiej. W  Paryżu, posiadającym mnó­
stwo "mężów św iatłych i przewidujących, 
największy co do sposobu rozwiązania kwe­
stji rzymskiej panuje zamęt, a naw et rzec 
można, iż politycy tameczni nie znaleźli do­
tąd  żadnego środka praktycznego, zdolnego 
wyprowadzić Francję zdwójznacznego wzglę- 

. dcm Rzymu położenia. P lany  pod tym  wzglę­
dem samego Cesarza gruba okryw a zasłona, 
a jakkolw iek domyślać się można, iż monar­
cha ten m a z góry zakreślony sposób rozwią­
zania tak  ważnej dla E uropy kwestji, nie­
mniej atoli niepewność co do dalszego tej 
ostatniej przebiegu, jest źródłom nieustannej 
obawy i wielu cierpień. Nieuniknione tru ­
dności chwili obecnej same przez się są już 
dość dotkliwe. Jakkolw iek niektóre miasta 
i okręgi francuzkie wiele zyskały na trak ta ­
cie handlowym, z F rancją zawartym, za to w 
innych miejscowościach działalność przemy­
słowa i fabryczna o wiele zmniejszyła się i nie 
prędko wróci do stanu kwitnącego, w jakim

zostało ono przerwane z powodu opusz­
czenia sali posiedzeń przez k ilku członków 
izby. Komisja izby panów proponowała 
przyjęcie en bloc powyższego projektu d opra­
wa, co dawało możność uniknienia wszelkich 
rozpraw szczegółowych. Lecz hr. Thun i 
’tsiążę Salin mieli przygotowane do tego pro- 
k tu  wnioski, zmierzające do wywołania roz­
praw  nad szczegółami. Jeden z tych wnio­
sków, postawiony przez hr. Thun i zmierzają­
cy do zastosowania nowego praw a K-tylko do 
krajów, w radzie państw a reprezentowanych, 
był zupełnio zbyteczny, albowiem tę zasadę 
uznała już izba deputowanych. W niosek ten 
odrżucił prezes, co wywołało żywe pomiędzy 
tym  ostatnim  a hrabią Thun przemówienie. 
W  chwili gdy izba panów m iała przystąpić
do  g lo s o w a n ia  n a d  p rz y ję c io m  p ro p o z y c ji  sw e j
komisji, hr. Thun zbliżył się do księcia Salm, 
do ktorego coś szepnął, poczem obaj ci człon­
kowie skierowali się ku  drzwiom, a za ich 
przykładem  poszedł hr. Czernin, tak  iż w sali 
zostało tylko 48 członkow. W ówczas prezes 
wezwał hr. Thun, już u drzwi stojącego, aże­
by pozostał w sali, gdyż inaczej narazi izbę 
na niebezpieczeństwo, iż będzie niekom pe­
tentną do uchwalenia jakiejkolw iek decyzji. 
Na to hr. Thun odpowiedział, że ponieważ nie 
trzym ano się zwykłego porządku w roztrzą 
sam u kwestji, przeto każdy może iść swoją 
drogą, i to rzekłszy, wyszedł z sali obrad. 
W  ten sposób członkowie, którzy głosowali 
już za niezbędnością trzeciokrotnego odczyta­
nia projektu do prawa, o którym  wyżej mo 
w a, ujrzeli się w niemożności dalszego obra­
dowania, albowiem nie byli w liczoie prawem 
wymaganej i nadającej uchwale znaczenie.

Fogłoski o zmianach, w wyższych sferach 
rządowych zajść mających, nie przestają k rą­
żyć w Węgrzech. Tak między innomi zape­
wniają, że hr. Nadasdy zostanie mianowany 
kanclerzem nadwornym  węgierskim  w miej­
sce lir. Forgacza, przy ozem zarządzone zo 
staną wybory bezpośrednie. Fowiadają na­
wet, że nota dotycząca tych kwestij przesła­
ną już została z kancelarji nam iestnika wę 
gierskiego do nadżupanów i adm inistratorów  
komitatowych. Wiadomości to potrzebują 
potwierdzenia.

lir. Paliły, nam iestnik W ęgier, m a przed­
sięwziąć wkrótce podróż po kraju węgier 
skim, poczem uda się do W iednia dla osobi­
stego przedstawienia Cesarzowi stanu tego 
kraju. Hr. Paliły uda się naprzód do Teine- 
sw.aru i Aradu.

Francja
Pafyż, 10 Kwietnia. Dzisiejszy Conslitutionntl 

przytacza rodzaj manifestu, półurzędowego 
dziennika rzymskiego Ossercatore romano, za-

rażka ambasadora francuzkiego w Rzymie za­
powiada mu podobno rychłe, daleko ś wietniej­
sze zwycięztwo. Nowe rozwinięcie się burzy­
cieli w prowincjach W łoch południowych nie 
ulega wątpliwości. Znaczna liczba francuzów 
i hiszpauów organizuje się w Rzymie w celu 
udania się do prowincij południowych. Zape­
wniają że Franciszek I I  wraz z małżonką 
odbył w Campo di F iori przegląd tych ocho­
tników, którzy zaczynają przechodzić granicę 
małemi partjam i od pięciu do dziesięciu. P o ­
między naczelnikami oddziałów, którzy już 
wkroczyli albo wkrótce m ają wkroczyć do 
prowincij neapolitańskich wymieniają pp. T ri­
stany, Gorim, Jarała, i do Contondon. P rzy ­
gotowano także znaczną liczbę mundurów 
żołnierzy fraucuzkich i belsaglierów włoskich, 
w celu łatwo dającym się zrozumieć. K rew  
zatem na nowo popłynie w prowincjach po­
łudniowych, jeżeli wiadomości te są prawdzi­
we. Lecz dzienniki utrzymują, że ludzie, k tó ­
rzy pobudzają do tej walki, lepiej jeszcze od 
tych którzy przytłum iają rozruchy, wiedzą 
o je j bezużytoczności. Jeżeli dotąd wojna do­
mowa łącząc się z rozbójniczemi żywiołami, 
zapewniała, jakkolw iek uciążliwe, ale nieuni­
knione zwycięztwo obrońcom jedności, to ja ­
kąż nadzieję inożo budzić teraz, kiedy urzędo- 
wnie zapowiedziana została podróż W iktora- 
Em anuela do Neapolu. Trzeba by nie znać 
mas w ogóle, a W łochów w szczególności, aże­
by wątpić o zapale z jakim  będą witać króla, 
którego tak  zalety jak  i wady nawet, mają 
nadzwyczajną popularność. P an  Ratazzi tak 
ułożył program tych tyle razy odwlekanych 
odwiedzin, że każdy z m inistrów  po kolei 
uda się do Neapolu, dla zbadania dokładnych 
potrzeb w każdej gałęzi administracji.

J a k  donosi Pays, nowe wojska m ają by'ć 
wysłane do Rzym u przez rząd francuzki, dla 
zastąpienia wracających do F rancji pułków. 
Pom iędzy wysyłającemi się oddziałami ma 
się znajdować pułk strzelców Afrykańskich, 
którego szczególną m isją ma być strzeżenie 
granicy i obrona jej od wszelkiej napaści; 
z czyjejkolwiek by pochodziła strony.

Jenerał Loreneez przedtem nim poprowa­
dził wojska ku stolicy państw a M eksykań­
skiego, miał w Yera-Cruz żywy spór z jene­
rałom P rim cm  i komandorem Dunlop o kon­
wencję zaw artą w Soledad. Jakiekolw iek sta 
nowisko zajmie dwór m adrycki względem

przeczającego w sposób najkategpryczniejszy 
artykułowi Patrie, starającem u się dowieść 
możliwości ustępstw ze strony dworu rzym-

Francji, nie ulega wątpliwości, iż bardzo bę­
dzie on zadowoluiony z upadku rządu Ju a ­
reza.

J a k  wiadomo rząd egipski zaciągnął poży­
czkę w Anglji, lecz teraz domy handlowo 
francuzkie stawiają przeszkody jej uskute­
cznieniu, utrzym ując iż układami poprzednio- 
mi uzyskali od tego rządu zapewnienie na­
bycia takowej. Rozsądzenie tego sporu zo­
stało oddane w ręce p. Thouvenelowi. P ie r­
wszym jednakże jego skutkiem  było zniżenie 
kursu jej w Londynie.

W  łocliy.
Turyn, 8 Kwietnia. Nadchodzące tu od k ilku  

dni wiadomości o rozbójuictwie przykre w 
ogóle zrobiły wrażenie, a szczególniej zasmu­
ciły d e p u to w a n y c h  n o a p o li ta ń s k ic l i ,  z n a jd u ją ­
cych się- w Turynie. Na wczorajszem posie­
dzeniu izby p. (Jaracciolo de Bella odwoływał 
się naw et do prezesa ministrów, prosząc go
0 udzielenie objaśnienia co do rzeczywistego 
stanu prowincij neapolitańskich, a mianowi­
cie K apitanaty, k tóra stała się od niejakiego 
czasu widownią niesłychanych okrucieństw,
1 zapytyw ał go zarazem, czy robił starania u 
gabinetu tujleryjskiego w celu skłonienia 
Franciszka I I  do usunięcia się z Rzymu, uwa 
żanego dziś jako  ognisko tych wypraw. Ob 
jaśnienia udzielone przez p. Rattazzego, zna­
ne już dokładnie z depesz telegraficznych, 
zrobiły jak  najlepsze wrażenie; p. Caracciolo 
byt z nich zupełnie zadowolony, i naw et w 
imieniu mieszkańców W łoch południowych, 
dziękował za nie prezesowi ministrów. P o ­
siedzenie to zaliczyć można do najważniej­
szych, i najbardziej zajmujących z tych wszy­
stkich, które przed odroczeniem izby będą je ­
szcze mieć miejsce, bo jakkolw iek, stosownie 
do porządku dziennego, m a ono nastąpić do 
piero po zatwierdzeniu wszystkich praw skar- 
bowyTck, przewidują jednak, że już w Sobotę 
t. j. dnia 12 b. m. me zbierze się izba w zu- 
pełnem  komplecie. D eputow ani z prowincij 
południowych zaczynają się rozjeżdżać, a w ka­
żdym razie we W torek wielkotygodniowy t.j. 
15-go b. m. żadnego Neapolitańczyka nie bę­
dzie już w Turynie,

D ekreta dotyczące reorganizacji sądowni­
ctwa w Neapolu zostały wczoraj podpisane 
przez króla, a dziś m ają być ogłoszone w G a­
zecie urzędowej. F- Conforti objął także 
wczoraj kierunek powierzonego mu wydzia­
łu, i ma się naprzód zająć załatwieniem nie­
których spraw duchownych. P ierw sza kwe 
stja k tóra mu się nastręcza i k tóra wymaga 
głębokiej rozwagi, je s t podróż biskupów, po 
wołanych do Rzym u na uroczystość kanoni­
zacji męczenników japońskich. Podług praw 
obowiązujących w Piem oncie, Lombardji

Londyn, 12 Kwietnia. Biuro Reutera podaje 
następującą wiadomość z Konstantynopola 
z 11 b. m.: W szystkie mocarstwa, prócz F ran ­
cji, zgadzają się na to aby wojska tureckie 
wkroczyły doCzarnogórza. Omor pasza otrzy­
mał rozkaz niezwłocznego rozpoczęcia dzia­
łań wojennych.

Paryż, 12 Kwietnia. Czytamy w Patrie: D e­
pesza pryw atna z K adyksu podaje wiadomo­
ści z Yera-Cruz z d. 15 Marca. W  tym  czasie, 
korw eta Berthollet udała s:ę do Matamoras, 
nad granicą Teksas, z bardzo ważnem ja k  
mówią poleceniem. Kom endant Lacroix, adju­
tant jenerara Loreneez, powrócił 14 b. m. 
z głównej kw atery vice-adm irała Ju rien  dc 
la Graviere, do którego był wysłanym. Tegoż 
dnia pułkow nik m eksykański, należący do 
głównego sztabu jenerała Uraga dowodzącego 
arm ją południową, przybył do m iasta z depe­
szami jenerała  francuzkiego. Nie wiedziano 
jeszcze celu jego misji.

Paryż, 12 Kwietnia. Patrie donosi, że depesza 
nadesłana z Nowego Jo rk u  pod datą 27 Marca 
zawiera wiadomość, iż jenerał Beauregard 
przybył do Norfolku, celem przysposobienia 
obrony w tern mieście, na k tóre armja pół­
nocna, pod dowództwem jenerała  M ac-Clellan 
zamierza uderzyć.

Monac/ijum, 10 Kwietnia. K rążą nowe pogło­
ski o poddaniu się Nauplji, które jednak  do­
tąd się nic potwierdzają. M inisterstwo gre­
ckie podało się do dymisji w celu uspokoje­
nia umysłów; ale dymisja ta  nie została przez 
K róla przyjętą. W ybrzeże A drjatyckie jest 
ściśle strzeżone.

Turyn, 10 Kwietnń. W ydane zostały roz­
kazy co do podróży K róla lądom do prowin­
cij południowych. Jednakże K ról jeszcze nie 
powziął stanowczej decyzji, k tó rą  drogę obie­
rze. Prawdopodobnem  naw et się zdaje, że 
W ilctor-Emanuel uda się morzem, aby prę­
dzej przybyć do Neapolu, i że za powrotem 
swym zwiedzi Abruzzy, Marchje i Umbrję, 
jak  to niedawno obiecał.

Neapol, 10 Kwietnia. Uniesienie, z jakiem  
czekają na przybycie W ik to ra Em anuela jes t 
niezmierne. Dzień i noc pracują aby godnie 
K róla przyjąć. K ilku oficerów garibaldy- 
stowskich odrzuciło zrobioną im propozycję 
wstąpienia do armji regularnej.

Wenecja, 10 Kwietnia. Cesarz przybędzie do 
W enecji ria Św ięta W ielkanocne i pozostanie 
tam  do 15-go Maja. W  czasie swego pobytu, 
Cesarz odbędzie przegląd różnych zakładów 
m arynarki, arsenałów w Wenecji i I  oli i 
twierdz tyrolskich. W  W eronie odbędą się 
wielkie ćwiczenia wojskowo wiosenne.

Toskanji i Neapolu, biskupi nie mogą wyda­
lać się z swoich djecezij bez upoważnienia 

, m inistra wyznań. Niektórzy z nich podał-* 
skiego, podobieństwa układu pomiędzy zje- L uż p r0śby o udzielenie im pozwolenia, drui 
dnoczonemi W łochami a W atykanem . Nie- L ^ y  żadnych jeszcze nie przedsięwzięli kro- 
wdzięczność okazana Patrie przez ten dzień- I chociaż m ają także zamiar udać się do
nik, je s t bardzo pouczająca. Nieprzyjaciele Uzymu. J a k  sobie rząd postąpi w tej okoli 
stolicy Apostolskiej nie są narażeni na tak  c z u o ś c 1 v  czy da upoważnienie tym, którzy ( 
surowe zgromienie, jak  jej przyjaciele nie od- nje proslii; Czy wzbroni wyjazdu lub powrotu 
zna czający się źupełnem posłuszeństwem, ra- biskupom, którzy dotychczas nie żądali pasz 
dzący pojednanie. To przypomina okoliczność „ortó w? Nic jeszcze nie postanowiono w tym 
że p. do L a  Guerronm ere był napastowany, J WBgiędzie na radzie ministrów.
a naw et znieważony w senacie, nie przez 
stronnictwo lewe, zwane bezbożnem, ale przez 
stronnictwo prawe, za to że chciał zbliżyć, 
w wieńcu kwiatów wymowy Ojca bwiętęgo 
i W lktora Em anuela, Antonellego l Garibal- ^
dego. Nauka ta  o tyle powinna wydać owoce, gj£^  znajdującą się na jego drodze 
że powinna dać poznać, iż kto  się chce znaj­
dować razem w obu obozach zostanie wyklę 
ty  przez obydwa, że wszystkie usiłowania 
wT celu przekształcenia przeszłości, zbliżenia 
tego co się nie da pojednać, są bezużyte­
cznemu

Trudno naw et wyliczyć wszystkie wersje 
jakie się spotyka o sporze pomiędzy p. deL a- 
valette a jenerałem  Goyon. Na ostątńiem po­
siedzeniu rady ministrów, na którem  miało 
nastąpić zbliżenie pomiędzy p. Fouldem  a p.
Pcrsignim , zdaje się, postanowiono utrzymać

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
— Dzień wczorajszy by ł na pół pogodny, 

ano niebo pochmurne, od godz. 9 'J2 rano na
pół pogodne, wieczorem pogodne. W ia tr po- 
udniowo-zachodni rano słaby, później micr- 

o g. 4-ej w. mocny zachodni. Pow ietrze 
chłodne, średnia tem peratura dnia jes t 3 J/ l0 
s to p n i  c ie p ła , o 2  s to p n ie  n iż s z a  o d  n o r m a l ­
n e j, n a jw ię k s z e  c ie p ło  p o  p o łu d n iu  d o ch o d z iło  
do 8  s to p n i, w  n o c y  1 s to p ie ń  m ro zu . J l a r o -  
m etr opada, średnia jego wysokość jest 747,56 
milimetrów. Pow ietrze dosyć suche, elek try­
czność 13 stopni. Na słońcu jedna wielka 
plama.

— W e wsi Szczebiotów, gminie Bodzano- 
wo, powiecie W łocławskim, Marceli I  rzy- 
bysz la t 16 liczący, syn  wyrobnika, dnia 17 
M arca r.b., poganiając konie w maneżu przy 
sieczkarni, zatrzymał jo chcąc nasmarować ko­
ła w maneżu; kiedy się więc schylił dla zro­
bienia tego, koń raptem  targnął, a dyszel tak 
mocno głowę Przybysza przycisnął do jednej

belek, że on na miejscu życie zakończył.
  Dnia 22 M arca r. b. w nocy, w posesji

pod Nr. 2929/30 w m. Warszawie, z niewyśle- 
dzonej przyczyny wszczął się pożar, k tóry  zni­
szczył dwa Spichrze ze zbożem, stajnie, kom ór­
ki i wozownię—potem przeniósł się do sąsie­
dniej posesji, Nr. 2929«. gdzie spalił Spichrz 
jeden ze zbożem, a nakoniec w posesji N-er 
2931 zupełnie zniszczył dom mieszkalny. S tra­
ty stąd wynikłe podano zostały w przybliże­
niu na rs. 50,000.

— Dziś wyszedł z pod prasy N. 14 Przyja 
cielą Zdrowia, zawierający cztery zaokrąglone, 
całkowite artykuły , bo i pierwszy naw et o ży­
wności i obiadach garnuszkowych, jakkolw iek 
m a stanowić dalszy ciąg, a raczej dokończenie 
artykułu  rozpoczętego w Nrze 7-m tegoż pi­
sma, stanowi zupełną całość; rozw inięta tu 
jes t bardzo pożyteczna myśl zaopatrywania 
klasy robotniczej w tanią a zdrową, ciepł. 
strawę, k tóra mogłaby wywrzeć na nią bar 
dzo korzystny wpływ J11C tylko pod u zglę- 
dem hygienicznym; projekt ten, równio jak  
i założenia mleczarni dla wyrobników, cechu 
je  poczciwe dążenia Redakcji, k tóre tom wię 
cej trzeba cenić im większo trudności ze stro­
ny rutyny napotka ich wprowadzenie w wy­
konanie.' Jedyny zarzut, jakiby można uczy­
nić obliczeniu, podanemu w tym  artykule, jest, 
że będzie ono odstręczało zbyteczną świetno­
ścią pieniężnych rezultatów; przypomni to nie

w Rzymie jenerała Goyona, lecz obecna po- tuan.

Garibaldi był wczoraj w Pawji, zkąd ma 
sic udać do Bergamo i  Brescia, i  na tem  za­
kończy swą podróż k tóra jednak potrw a je ­
szcze 2 lub 3 tygodnie, bo b. dyktator odby­
wa ją  powoli, zwiedzając każdą prawie wio-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Belgrad, 11 Kwietnia, W iadomość o choro­

bie księcia serbskiego M ichała, jest bezza­
sadną.

Madryt, 10 Kwietnia. P o  wypłacie 20 milio­
nów fr., k tó ra ma nastąpić w Tangerze, i po 
uskutecznieniu wypłay 40 milionów w L on­
dynie, hiszpanie niezwłocznie opuszczą Tc-

jednemu, projekt Fourier a zapłacenia długu 
angielskiego kurzemi jajkam i i bardziej znaną 
bajkę o pani Madejowej. Trzeba też liczyć 
na nieprzewidziane wypadki, na straty, na 
nierozprzedanie przygotowanych porcij, na d 
że początkowo może zaledwie m ała ich częso 
znajdzie amatorów i kupców. Następnie w nu­
merze tym  zawiera się rozprawa D ra Eboro- 
wicza o wodzie jako napoju pod wzg ę "t ygn 
niczno-lekarskim, bardzo z aj u i ująć a, pc ad cie 
kaw ych uwag, ale na nieszczęście napisana 
takim  językiem, żc dla rozwikłania niektó­
rych zdań (naprzykład na stronie 10-ej szpal­
cie 2-ej) trzeba przyzwać nauki U iam poho- 
na młodszego, co jednak nie odbiera wartości 
tak  temu artykułow i jak  i dodatkowi o wo­
dzie sodowej. YV dzisiejszym Numerze wpro­
wadzony je s t nowy, dawniej zapowiedziany 
dział Welerynarji, w którym  znajdują się nader 
ciekawe i zajmujące, szczególniej dla szczęśli­
wych śmiertelników, którzy posiadają konie, 
wiadomości o oszczędnem ich żywieniu siekaną 
paszą przynoszącem 30%  oszczędności. Dproeż 
zdań i myśli kończących ten num er, znaj J  
się jeszcze artykuł o parchach i o prędkwm 
zawodnem ich wyleczeniu, w którym.obok bardzo 
pouczających wiadomości, z boleścią spotkali­
śmy bardzo wiele błędów językowych. Takpo- 
żyteczne pismo, tyle zajmujące wykształcony

ogół, powinnoby zwrócić uwagę na czystość 
wyrażeń, i na konieczność znajomości swego 
własnego języka, którym  się pisze. W skazując 
ńa ten błąd, który pragniemy aby Redakcja sta­
rała się usunąć, idziemy tu za jej życzeniem; 
mając bowiem ogólny pożytek na celu,nie pier­
wszy już r a z  wypowiada żądanie nadsyłania jej 
rad i uwag ze strony publiczności. Sądzimy że 
najlepiej okazujemy ocenienie zasług redakcji, 
k tóra ich już dosyć położyła, otwarcie w y­
powiadając to, czego zajęta wyłącznie stroną 
naukową, może sam a nie dostrzegła.

— Otwarcie drogi żelaznej pomiędzy K o­
wnem a Dynaburgiem , i urządzenie tym  spo­
sobem kom unikacji koleją pomiędzy Rosją a 
resztą Europy, jes t nader ważne dla handln 
zewnętrznego Petersburgskiego. Z wielu 
względów naw et zaczynają już dawać pierw­
szeństwo kolei żelaznej nad drogą morzem, a 
mianowicie co do przywozu niektórych towa­
rów zagranicznych.

• Petersburgska gazeta' Akcjoner donosi na 
zasadzie pewnych wiadomości, że część ko ­
lei żelaznej Saratowskiej, a mianowicie mię­
dzy M oskwą a Kołomną, będzie otw artą w cią­
gu miesiąca Sierpnia roku bież. Towarzystwo 
wkrótce m a także zdecydować, czy ta  droga 
żelazna ma być przedłużoną aż do Riazania, 

kiedy będzie wykończoną.
— Do Telegrafu Kijowskiego piszą z Podola, 

żc obywatele tameczni zaczynają zwracać 
szczególniejszą uwagę na wychowanie i ule­
pszenie bytu włościan. Szkoda tylko, że daje 
się dostrzegać znaczny niedostatek dobrych 
nauczycieli, mimo to jednak szkółki wiejskie 
stale zapełnione są przez uczniów. Między 
innym i przybył także pewien biedny żyd, k ra ­
wiec miejscowy z zapytaniem i prośbą, czyby 
nie mógł posyłać swego syna do szkoły na 
naukę. Szanowny ksiądz, uradowany prośbą 
żyda, odpowiedział, że nic tylko jego syna, 
ale każdego kto tego zapragnie, przyjmować bę­
dzie, naco żyd oświadczył, że jakkolw iek iuo- 
wierca, ubierze syna swego tak jak  się ub ie­
rają i noszą inni uczniowie. W c wsi A nto­
nie, córka znanych i bogatych rodziców co­
dziennie poświęca kilka godzin ucząc pisania 
córki biednych oficjalistów i szlachty.

— Ostdeut. Ztg. podaje następującą statys­
tykę szkół Rawicza: ltawicz, miasto liczące 
8,200 mieszkańców, prócz wojskowych i wię­
źniów, posiada 7 zakładów szkolnych i za­
kład przygotowujący preparandów, z którym  
od roku seminarjum je s t połączone. Szkoły, 
jak ie  Rawicz posiada są następujące: 1) Szko­
ła realna, przy której zatrudniony jes t dyre­
ktor, 7 nauczycieli etatowych, pomiędzy k tó ­
rym i 3 wyższych nauczycieli się znajduje i 6 
nadetatowych. Szkoła ta  jes t dotąd szkołą 
realną drugiego rzędu, mającą 6 klass, jest 
atoli nadzieja, że wkrótce zamieni się na szko­
lę pierwszego rzędu. Uczęszcza do niej 140 
uczniów. 2) Ewangielicka szkoła 'd la  dziew­
cząt pięcioklasowa; zatrudnionych jes t przy 
tej szkole 5 nauczycieli wraz z rektorem. 3) 
Ew angielicka szkoła dla chłopców czterokla­
sowa, przy której pracuje rek tor i 3 nauczy­
cieli. 4) Ew angielicka szkoła na przedmieściu 
trzyklasowa z 2 nauczycielami. 5) K atolicka 
szkoła elem entarna z 3 mioszanemi k l a s a m i ,  
i dwoma nauczycielami. 6) Szkoła ubogich 

sierot 3 klasowa z 2 nauczycielami. Z szko- 
ą tą  jes t połączony zakład kształcenia prepa­

randów i seminarjum nauczycielskie, które 
jednakże zniesiono zostanie, skoro gmach na 
seminarjum nauczycielskie w Koźminie s ta ­
nie; 7) Szkoła żydowska trzyklasow a z re­
ktorem i 2-ma nauczycielami.

Czasopismo ołoinunicckie Hcezda donosi
0 wyjściu z druku w W iedniu, nakładem  księ­
gam i uniwersyteckiej K arola G oriczki, pier­
wszego rocznika dzieła wydawanego przez pp. 
Józefa i Hermenegilda braci Jireczków, pod 
tytułem: Rozpracy z obora historie, filologie a li­
teratury.

— Ź końcem r. z. wyszedł z druku w H a­
nowerze, tom 17 zbioru źródeł do historji Ger- 
manji (Monumentu Germaniaehistorica, edidil G. //. 
Pertz. Scriptorum tom us XV H. Bannocerae 1861). 
Tom ten obejmuje źródła bardzo cenne, nic 
tylko dla historji niemieckiej, lecz i dla dzie­
jów niektórych krajów słowiańskich, m iano­
wicie Czech i Morawy. Źródła tym  tomem 
objęte, przysposobiono zostały do druku pod 
względem krytycznym  przez Jorzego H enry­
ka Pertza, przy współudziale pp. W aitza,W at- 
tenbachą, Jaffe, W iluiana i K arola Pertza (sy­
na głównego wydawcy). Co do h is to r j i  nie­
mieckiej, objęte są tym zbiorem źródła doty­
czące czasów Hohenstaufów, które bądź nie 
pomieściły się w tomie 16-m, bądź też po je ­
go wydaniu odkryte zostały.

Główną atoli uwagę zwrócimy tu na obję­
te tomem niniejszym źródła do historji Czech
1 Morawy. Dotyczą one zarazem historji in­
nych państw, głównie niemieckich. Źródła po- 
mieuionc stanowią najpiękniejszą tego zbioru 
ozdobę, tak  z powodu ich ważności, ja k  i su­
miennego pod względem krytycznym  opraco­
wania przez p. W attenbacha. Źródła te są: 
Annales klasztoru morawskiego w Hradiszu 
(w pobliżu Ołomuńca), tudzież annales k la­
sztoru w Opatowicach w Czechach, jak  nie­
mniej kronika W incentego z P ragi, prowa­
dzona dalej przez Gerlacha, i nareszcie kroni­
ka H enryka z Ileirnburka.

Annales czyli kronika hradiszska, napisaną 
została przez Benedyktynów, którzy po prze­
niesieniu do ich klasztoru, w połowie X II  ąrie-
ku, innego zakonu, musieli ustąpić i udali się 
do słynnego klasztoru benedyktyńskiego w 
Opatowicach, w kra ju  c z e sk im , gdzie pisali 
w dalszym ciągu swe a n n a l c  i doprowadzili 
jo do r. 1163. D w ie  te części, hradiszska i o- 
patowicka, stanowią właściwie jakby  jedną
kronikę. ,

Zestawienie ważnych, tale miejscowych, jak  
i ogólnego interesu wiadomości, znajdujemy 
w kronice W incentego z Pragi, dokończonej 
przez Gerlacha. Jest to rodzaj pam iętników 
z 12 wieku, odznaczających się rzadką na tak  
odległą epokę świeżością wrażeń i bogactwem 
wiadomości. W incenty, kanonik prażski, to­
warzyszył swemu biskupowi, Danielowi praż- 
skiomu, d a  Włoch, dokąd udał się był na wy­
prawę W ładysław, wyniesiony przez Fryde­
ryk a rudobrodego do godności króla czeskie­
go. W incenty przeszedł całe W łochy aż do 
Apulji, gdzie w r. 1167 biskup Daniel zmarł 
na morowe powietrze. W incenty wrócił nie­
zwłocznie potem do Pragi, gdzie spisał swoje 
pam iętniki i dedykował je królowi W łady-
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stawowi, którego głównie czyny podnosi. Opo­
wiadanie jego, jakkolw iek nie odznacza się 
w yższym  poglądem, ma wielką wagę z powo­
du sumienności, z jaką autor zapisuje wypad­
ki tudzież dla rzadkiego zamiłowania do 
wszystkiego, co piękną przedstawia stronę. 
Opat Gerlach zgromadził po zgonie W incen­
tego wszystko co ten napisał i dodał do tych  
pam iętników własne spostrzeżenia, doprowa­
dzone do r. 1198. Ten atoli dalszy ciąg, przez 
Gerlacha napisany, nie jest kom pletny, a 
i w takim stanie, w  jakim  się znajduje, uchro­
niony został od zupełnej zaguby przez Dobro w- 
skiego, który go znalazł wypadkowym  spo- 

. sobem u człowieka, nie umiejącego cenić za­
bytków tego rodzaju.

Nareszcie w  zbiorze tym  znajduje się w y­
dana po raz pierwszy kronika Henryka 
z Heimburka. Autor, nazwany tak od miasta 
rodzinnego, położonego w Czechach, na pogra­
niczu W ęgier, żył za króla Ottokara 11. Kra­
nika ta jest nadzwyczaj cenną z powodu opi­
su wojny pomiędzy Rudolfem ha s urgs i , 
a królem Ottokarem, którego autoi był stale
wiernym  stronnikiem. . ,

—  Gazeta Narodni Listy ogłasza zatwierdzo­
ną przez rząd ustawę towarzystwa Scatoho>\ 
którego zadaniem będzie wspieranie autorów 
czeskich i dbanie o należyte uczczenie ich pa­
mięci. U stawa ta obejmuje 28 paragrafów.

  j ak  donosi Journal cle. Loirel, administra­
cja kolei północnej we Francji, szczerze się 
zajmuje kwestją utworzenia osobnych oddzia­
łów dla kobiet podróżujących bez nikogo, trze­
cią klasą. Postęp taki przyniósłby p r a w d z i ­
w y zaszczyt administracji, która pojmuje, ,e 
niesłusznie jest wydziedziczać osoby pici żeń­
skiej, posiadające skromniejsze zasoby z praw 
jakie o d  roku służą osobom tejże pici zamo­
żniejszym, dla których utworzono osobne od­
działy w  wagonach drugiej i pierwszej klasy.

— Niedawno, nakładem księgarni Renou 
et Mouldc w Paryżu, ukazało się na widok  
publiczny ważne pod względem historycznym  
dzieło księdza A. F elik sa  Różańskiego, pod 
napisem: lltligja starożytnych Izraelitów ich oby­
czaje i zwyczaje. Jest to pierwszy tom obszer­
nego dzieła, mającego nosić ogólny ty tu ł 
Przegląd Beligij, drugi tom którego, będzie się. 
także zajmował religją Izraelitów', trzeci zaś re- 
ligją Egipcjan i Chaldejczyków, a dalsze sto­
pniowo innemi. Dotąd nie istniało u nas dzieło 
w podobnym przedmiocie, któreby w sposób  
krytyczny ze stanowiska dzisiejszych zapatry­
wań się na objawienicBoskie, roztrząsało poda­
nia pierwotne, ofiary, ceremonie religijne, sy- 
stemata filozoficzne zwyczaje publiczne ip ry-  
watne, Egipcjan, Chaldejczyków i innych na­
rodów aż do naszych czasów, a zarazem poda­
wało zwięzły, prosty obraz religij pogańskich  
w  porównaniu z religją chrześciańską, oraz 
pojmowania religijnych, moralnych, publi­
cznych i domowych obowiązków człowieka. 
Dla' te»'0 dzieło to może znaleść dobre przyję­
cie nictylko u duchowieństwa katolickiego, 
któremu służyć może do wyjaśnienia biblji,
ale i innych wyznań.

—  D onosiliśm y już, m ówi United sernce 
- Gazette o projekcie otwarcia, podczas trwania 

W ystaw y p o w s z e c h n e j ,  wieży Rialej i k a p l i ­
cy Henryka VII, stanowiących część wieży
londyńskiej, i zam kniętych już od kilku wie­
ków Obecnie kilkuset robotmkow pracuje 
w wieży Białej nad odświeżeniem -sali uczto- 
w ej i znajdującej się pod nią sali obrad, a po 
ukończeniu tam róbót, mają się wziąsć na­
tychm iast do odnowienia kaplicy H cm yk, 
V II Te zabytki starożytności będą meza 
przeczenie bardzo ciekawe do zwiedzenia, po­
między rozlicznenii szczegółu o ś c ia m i, ktorenn
s a l o  w ystaw y będą przepełnione.

_  W yszły  niedawno w Turynie pierwsze 
zeszyty w ielkiego dykcjonarza włoskiego, 
opracowanego przez Nicola Tommaseo i B er­
nardo Bellini. Praca ta, po jej całkowitem  
wydaniu, będzie miała takie same dla W łoch  
znaczenie, jakie mają dykcjonarze Adf lU p- 
i Grimma dla języka niemieckiego, a .Jjkcjo- 
narz akademji dla języka francuzluego T ytuł 
tego dykcjonarza włoskiego jest następujący. 
Dizionario delta lingua italiana nuncamente com- 
miało dai signori Nicolo loimnasco e Bernardo 
Bellini con oltre 100,000 giunte ai precedents 
di-ion arii, raccolle da Nicolo Tommaseo, Gius. 
Campi, Gius. Mcini, Futro Fan fani e da molti 
altri distinti fdologi e scienziah. Dzieło to owoc 
pracy najznakomitszych z żyjących obecnie 
filologów włoskich, jest szczególniej ważnem

być wymienione, pod jogo 

z wnioskami Prokuratora

promisie wmny 
nieważnością.

Sonat zgodnie 
uznał:

żo umowa taka, nie jest kompromisem, 
lecz jest zobowiązaniem zapisania się

znania Sądu, może pociągać poczytanie aktu 
za niedostateczny, za niestanowiący dowodu, 
jaki z aktu stanu cywilnego wypływa; pod­
pis ojca umiejącego pisać i świadków na ak­
cie uznanie dziecka naturalnego jest konie­
cznym, bo inaczej każdy m ógłby być narażo-Z A i p i o c n i i t t i  * ~ A y  i \ j Ł t  -----------— j  —  ł /  i  i

na kompromis, które w  m yśl art. 1131 nym na przypisanie mu dziecka naturalnego 
K  0  powinno być wykonane, że więc, skutkiem  wprowadzenia w błąd urzędnika 

1 , •. . • ----- , - ;i- ' stanu cywilnego, a niebyłoby środka dowo­
dzenia fałszu, skoro podpis nie byłby położo­
ny, a przynajmniej uczyniona wzmianka o 
podanej przyczynie riiepodpisania, wreszcie 

Z  Ustawy Ilypotecznej. I nj0 ldzj0 0 legalność aktu, jako aktu stanu
Czy złożenie w banku kapitału ostrze- cywilnego, lecz o dowód uznania przez ojca, 

żeniem obciążonego, bez prawnego zao- jaki z aktu tego bez podpisu ojca i świadków  
harowania, może uwolnić od poszukiwań | Wy Czerpany być nie może.

gdyby strony na arbitrów nie zgodziły 
sic Sad może ich zamianować.

1850 r.

wierzyciela?
Strona egzekwowana o kapitał w kypote- 

cc zabezpieczony, zapisała na tym że kapitale 
ostrzeżenie, co do wzajemnej pretensji, która 
dochodzoną należność przenosiła. Chcąc się 
uchronić od subhastacji, żądała, iżby jej do­
zwolone było złożenie w banku dochodzonej

Te ostatnie uw agi skłoniły Senat do w y­
rzeczenia zgodnie z wnioskami, żc takie uzna­
nie nic ma prawnych skutków'.

1851 r.
Czy zapewnienie posagu może być 

przez przysięgę deferowaną dowodzone? 
P o zawartem m ałżeństwie mąż utrzymy

żesumy. Sąd Apelacyjny nie dozwolił złożenia waj ; £e ciotka jego żony przyrzekła mu. 
na tej zasadzie, żo bez wyroku mogła ofiaro- p0 ślubie tytułem  dobroci, w yliczy dla mej 
wać żądaną sumę. sumę rub. sr. 1,500, a tym czasem  uiszczać bę-

Sonat zgodnie z wnioskam i uznał: dzie od niej procent; Sądy dwóch instancy
iż ofiarowanie należności ostrzeżeniem dopuściły deferowanej przysięgi na takie 
obciążonej, nie ma miejsca, że lubo w y- przyrzeczenie, opierając się głównie na tem 
raźnego nie ma przepisu, któryby do- &e ni0 idzie o darowiznę, lecz o um owę na 
zwalał sądowego składu dochodzonej korzyść trzeciego, jąka w art. 1121 K. C. jest 
należności dla uwolnienia się od poszu- | dozw'olona. 
kiw ań wierzyciela,—przecież z porówna
ma przepisów późniejszej ustaw y hypo 
tecznej z przepisami o ofiarowaniu i za­
znaczeniu, okazuje się, iż taki skład do­
zwolonym  być winien.

1850 r.
Czy ma miejsce pomieszanie praw 

wierzyciela i dłużnika, skutkiem  nu-iy- 
cia nieruchomości przez wierzyciela hy- 
potocznego w  drodze przymuszonego 
wywłaszczenia?

Senat uznał:
że wierzytelność hypotcczna ulega w y  
kreśleniu nie tylko w skutku jej zapła­
ty, ale w skutku umorzenia jej innomi 
sposobami w art. 1231 K. C. wym ienio- 
noini; mianowicie w skutku pomięsza 
nia przymiotów wierzyciela i dłużnika

Senat uznał.
że chociaż art. 1121 K. C. miał tu za­
stosowanie, to zawsze zapewnienie po 
sagu przez ciotkę było przyrzeczeniem  
darowizny, a darowizna chociażby była  
stypulacją w umowie m iędzy dwiema 
osobami na korzyść osoby trzeciej, nie 
może być inaczej dowodzona, jak przez 
akt urzędowy, nigdy zaś przez defero­
waną przysięgę.

1851 r.
Czy testam ent publiczny przez Pod- 

sędka przyjęty, może być ważnym?
Instrukcja Ministra Sprawiedliwości z d.

11 Maja 1808 r., oraz reskrypta Komisji llzą-

Pod Płockiem , gdzie prawy brzeg rzeki jest  
obulwarowany i gdzie znajduje się most dre­
wniany na łyżwach długi stóp 2160, rzeka ta 
w stanie zw ykłym  jest szeroka na sążni 360, 
głęboka stóp 8 , podczas największych w e­
zbrań szerokość dochodzi do sążni 510, a g łę­
bokość stóp 30.

P od  Nieszawą szerokość rzeki w stanie 
zw ykłym  w ynosi % wiorsty, a przy najwię- 
więltszych wezbraniach wiorst 2, głębokość 
średnia stóp 6, a w czasie największych w e­
zbrań stóp 11.

Stan wody na W iśle  odnosi się do wodo- 
skazu Ustanowionego przy moście W arszaw­
skim. Już od roku 1799 znany F izyk  b. 1 ro- 
fesor Liceum  W arszawskiego Magier co­
dziennie z m ałem i przerwami notował stan  
wody. Od roku 1831 wodoskaz nowo został 
urządzony, a zero jego obniżono na cali 8, 
tak że gdy znak powodzi roku 1813 przypa­
dał poprzednio na stóp 26 cali 1, to podług 
nowego wodoskazu przypada na stóp 21. P o ­
dług niwelacji trygonometrycznej, sporządzo­
nej przy tryangulacji kraju, zero wodoskazu 
teraźniejszego wyniesione jest na 237 stóp 
paryzkick, albo 267,33 nad poziom morza B ał­
tyckiego, zaś miejsce obserwacji w obserwa- 
torjurn astronomicznem W arszawskiem  w y­
niesione jest na 367,9 stóp paryzkich, czyli
111,8 stóp nowopolskich nad poziom tego mo­
rza, czyli 117,5 stóp polskich nad zero V  i- 
sly.

P o  w ylew ie W isły  w  L ipcu 1811 roku, 
gdy woda wzniosła się była znacznie wyżej 
nad powódź z roku 1813, uznano potrzebę 
oznaczenia na tablicach żelaznych wysokości 
tego wylewu, i dziewięć takich tablic w  ró 
żnych punktach osadzono.

W edług czynionych obscrwacij najwyższy 
stan wody na W iśle  był: 
w r.,1813 dnia 29 Sierpnia stóp 21 cali

„ 1838 „ 13 Marca „ 19 „
„ 1839 „ 28 Sierpnia „ 20 „ 8
„ 1811 „ 27 Lipca „ 22 „ 9
„ 1815 „ 25 Lipca „ 19 „ 7.
Odtąd nigdy już tej wysokości nie doszedł. 
Najniższy stan wody zw ykle bywa w  lecie,

zaś ta rzeka zrazu płynie prawie wprost ze 
wschodu na zachód, i niedaleko swego źródła, 
bo przy w si Izdebna, wysoko nad poziom mo­
rza wyniesionej’, znajdującej się b lisko grani­
cy Galicji, Szląska i W ęgier, jest już znacz­
nym  strumieniem; ubiegłszy jeszcze niezna­
czną przestrzeń, mianowicie pod m iastem  
Jabłonków podnosi się ku północy i wpada 
do Odry, która podobnie jak W isła , prawie 
od niej rów n oleg le , zmierza z południa na 
północ do Bałtyku. Linja rozdziału wód obu 
tych ważnych rzek już bliżej trzyma się W i­
sły; w  K rólestw ie Polskiem  idzie pomiędzy 
miastami K rom ołów i P ilica, Przyrów i K o­
niecpol, Radomsk i Przedbórz, Łódź i Zgierz, 
Kłodawa i Krośniewice, a pom iędzy K lecze­
wem i Piotrkowem  w powiecie W łocław skim  
wychodzi z K rólestwa, ciągnie przez jezioro 
Gopło, około miast Inowrocławia,Bydgoszczy, 
skąd prawie zupełnie w północnym kierunku  
dochodzi do morza nieco na zachód Gdańska.

d. c. n.

KURS Gf EŁDT WA R S Z A WS K I E J .
z  dnia 14 hcietnia.

dowej Sprawiedliwości z dnia 19 W rześnia w porze najgorętszej, gdy woda najmocniej pa-
1822 r., i z d. 10 Maja 1825 r., dozwalają Pod- ruje, albowiem W isła  zasilaną jest nie tyle
sędkom zastąpić nieobecnego Rejenta tylko wodą ze źródeł, ile wodami do niej ściekają-

z powodu nabycia dóbr nieruchomych. I w przypadkach nagłych, zwłoki niecierpią- cemi, z innych rzek, gór i z powietrza, dla
Nabycie w drodze przymuszonego w y- cycb;— skoro więc wykazane było w sprawie, 1 tego też w latach mało w wodę obfitych, lub
w łaszczenia, ton tylko pociąga skutek, jż testator b y ł bliski zgonu, nie można było zupełnie suchych, stan wody na niej zw ykle  
żo wykreślenie powinno być wstrzyma- njc UZuać nagłości, a ztąd dostatecznego po-1 jest najniższym  
no do ukończenia klasyfikacji szacunku, wodu zastąpienia Rejenta przez Podsędka.

Monety*
Pól-Im perjaly Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . . za 100 Tal.

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

skiego ...................................   •
Listy Zast. ILI-go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Towarzystwa 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

dito 500 .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

%Vexle.
Berlin . • 100 Tal. 2 M.

. . . .  100 Tal. k. t .

żądano
•sr. | kop.

dla tego jedynie, iżby wierzytelność mo 
gła być' w  właściwem  miejscu pomie 
szczona,

1850 r.

1851 r.

część spad-
Z Ustaw Krajowych.

Ozy po Biskupie czwarta 
ku należy kościołowi? (

Postanow ienie K rólew skie z dnia (2oG iu  
dnia) 6 Stycznia 1823/21 r. dla pomnożenia 
funduszu na utrzymania kościołów, cmenta­
rzy i  budowli kościelnych przyznaje % część 
pozostałego majątku, z wyłączeniem  nieru­
chomości odziedziczonych, na rzecz kościoła, 
przy którym zmarły zostawał.

Prokuratorja żądała, iżby ze spadku po bi­
skupie taka % część na rzecz kościoła kate­
dralnego była przyznana.

Senat zgodnie z wnioskami Prokuratora 
uznał, żo postanowienie powyższe dotyczę ty l­
ko spadków po proboszczach i plebanach, ja­
ko rzeczywistych beneficjantach i w skutku  
tego zatwierdził wyroki oddałającc powódz­
two Prokuratorji.

1850 r.

HYDROGRAFIA
K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Rzeki.
(Ciąg da lszy).

Spadek W isły  jest bardzo rozmaity, z po­
czątku jest ona rwącym  potokiem, prawie 
prosto z góry spadającym; od ujścia Przem- 
szy ’ 
stóp 
pr:
nosi około 11
mierzą 9, do W arszawy 11, do granicy pr 
skiej także do 9. Stosow nie do takowego  
spadku i m asy wody prędkość jej jest od­
m ien n a , w  ogóle jednak woda powodziowa 
przybywa z Krakowa do W arszawy w ciągu 
dni pięciu.

Koryto rzeki w ogólności jest nieregularne, 
ma liczne zakręty i w wielu miejscach podzie­
mie na odnogi. D no po największej części

dla lingw istyki romańskiej. Dykcjonarz ten  
wydaje, utworzona w Turynie za pomocą ak- 
cij Uniom tipografico-editrice, na cze e itoiej 
stoi księgarz Luigi Pomba. . 
to, które pociąga za sobą ogromne koszta, 
składać się będzie z czterech tomow m 4 -o  
majori, a każdy tom obejmować ma l,-UU 
stronic o trzech kolumnach.

— W  tych dniach ukazało się w Paryżu, w y­
dane nakładem księgarni II. Plona, dzieło p. 
Teofila Lavallee, po tytułem: Pani Mainlenon 
DwórKrólewski w Saint-Cyr (Madame de Maintenon 
eł la Maison Iłoyalde. Saint-Cyr). Dzieło ozdobio- 
ne pięknym  portretem rytym  przez p. A. Nar- 
geot, według emaljiPetitota, zawiera listy i cie­
kawe dotąd niewydanc dokumenta dotyczące 
tajemnego małżeństwa Ludwika X IV  z panią 
de Maintenon, i ostatnich chwil tego sław ne­
go monarchy-

__ Niedawno w Ktampes (w HCp. Sekw any  
i Oazy), uroczyście odsłonięto pomnik z po­
piersiem ulubionej aktorki paryzkiej, znanej 
pod n a z w isk ie m  B ose Chen.

JTJRISPRUDEN c  JA.

Z Kodeksu Cywilnego.
Czy ważna jest umowa, poddająca 

spory z dzierżawy wyniknąć mogące 
Sądowi Polubownem u bez wyńuenic- 
nia osób?

Kontraktem dzierżawnym- było postano­
wione, jak to często zdarzać się zwykło, że 
na przypadek zajść m ogących sporów o pre­
tensje, strony zrzekają się procesu i wolno 
im będzie obrać trzech członków, którzy roz­
strzygną spór ostatecznie. Jedna ze stron, 
nie chciała się zgodzić na proponowanych sę­
dziów polubownych i żądali, iż b y  Sądy C y­
wilne snrawy rozstrzygały,— przytaczała ona, 
że podług art. 1006 i t  P . nietylko przedmio­
ty sporne, a le  i nazwiska arbitrów w kom-

Sredni stan wody biorąc cały perjod czasu 
od roku 1800 do 1859 wypada: dla zimy stóp 
5, w iosny 5,9, lata 3,T, jesien i 3,,, czyli śre­
dni roczny 4,3 u od roku zaś 1834 do 1860, to 
jest od czasu oznaczenia stałego punktu na 
zero wodoskazu, wypada 4,84 stóp.

Najwyższy stan wody znakomicie różni się 
więc od średniego i W isła tem się odznacza, 
że w razie wylew u nadzwyczaj szybko przy­
biera. W ezbrania te zw ykle przypadają w koń­
cu Czerwca i Lipca, a czasem w początku 
Sierpnia i mają nazwiska Św ięto-Janki i Ja- 
kubówki; puszczaniu lodów także zazwyczaj 

1 ' ' ’ wody. ł  rzy-
Jakubówki

°  - a o t- j  —, . - n t . i . o  KUDOWKl puszczaniu iOUUVY uuv/.u /.
sy do Krakowa w ynosi on jeszcze około ó L  * sokie podniesienie wo.
tóP na wiorstę potem się zmniejsza  ̂^  tow arzyszów y . Jg
rzestrzem od Krakowa do ^ “  l^ ^  jest gwałtowne topnienie śniegów, nagroma- 

cali, od Zawickosta do Kazi- .^  8 najwyższych szczytach Karpat.
rarszawv 11. do m m c v  Pru- | ^  d j / ono z wodami

Gdańsk .
)ł * *

Ham burg . 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg

ł»
P ary i . 

Wiedeń .

1O0 Tal. 
100 Tal. 
300 BiSlk. 
I F t. St 
100 Rs. 
100 R s. 
100 Rs. 
300 F r. 
300 Fr. 
150 Zlr.

2 M. 
k t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

15 ; 12

8A
83
67

106

161
7

99

35

80

10
20

50

35

40

płacono 
sr. | kop.

92

15

82

59

10Vj

106

80 10

W artość kuponu bieżącego od obligder Skarb. k. 1 5 %

„ „  od Listów Znstawn: Illg o  Okresu k. 18 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z dnia  14 kwietnia.

ulotniającemi się w tej porze w  znacznej ma 
sie z morza i nagromadzonemi w chmurach, 
pędzonych w górę rzeki i rozbijającemi się
0 sz c z y ty  gór, ra p to w n ie  spad ają  w  d eszczach
1 strumieniach do rzeki i sprawiają jej w e­
zbranie. W niosek ton i to potwierdza, że po 
zimie bczśnicżnej wezbrania s ą  daleko m niej­
sze. Na w ielkość wezbrania wody przy pu-

Z Organizacji Senatu.
Czy przysięga może być po raz pier­

w szy w Senacie deferowana/
Art. 38 U stawy o Senacie stanowi:

że w  Senacio nie mogą być przytaczane 
nowo czyny ani dowody w  Sądzie A pe­
lacyjnym  nic przedstawiane — że zaś 
przysięga deferowana, jest rodzajem do­
wodu, skoro więc w  niższych instan­
cjach dowód ten nie był pod rozwagę 
Sądów przedstawiany, Senat nie może 
go dopuścić.

1850 r.
Czy art. 767 K. F . ma zastosowanie 

do skargi do Senatu zamieszczonej? 
A rtykuł ten stanowi:

iż w dni 15 po wyroku Sądu Apelacyj 
nogo, spory co do klasyfikacji rozpozna­
jącego, plan klasyfikacyjny ma być zam­
knięty: zaszło pytanie, czy po upływ ie  
dni 15 może być zaniesiona skarga do 
Senatu.

Senat uznał:
źe art. 1 urządzenia wewnętrznego oz 
naczając bezwarunkowo czas trzym ie 
sięczny do zaniesienia skargi, nie dopu­
szcza wyjątku na ustawie wcześniej 
szoj uzasadnionego.

1850 r.

7j Kodeksu Cywilnego.
Czy uznanie dziecka naturalnego 

w  akcie urodzenia bez podpisu ojca 
i  świadków, ma skutki prawne?

W  akcie urodzenia wyrażono, ’żo staw ił 
się ojciec i okazał dziecko urodzone z kobie­
ty niezamężnej, a przez niego spłodzono — 
akt ten podpisany został tylko przez probo­
szcza, podpisu ojca i świadków nic było, ani 
wzmianki, dla czego akt podpisany nic został.

Gdzie dziecko naturalne, którego akt uro­
dzenia w ten sposób został spisany, poszuki­
wało części spadku, jaka podług prawa na 
dziecko naturalne uznane przypada, spadko­
biercy ojca zarzucili:

żc uznanie, jako nic podpisane przez 
ojca, żadnych prawnych skutków mieć 
nie może, a właściwie nie istnieje.

Pytauie prawne, nie było łatw e do rozwią­
zania, bo z jednej strony, prawo nic w yrze­
kło nieważności aktu stanu cywilnego, z po­
wodu braku podpi8ll iup> wzm ianki o przy­
czynie uiepodpisania: akt urodzenia nie prze­
stał b y ć  przez to aktem urodzenia, przyzna­
nie bowiem W nim nastąpiono jest ważne, sto­
sownie do art. 334 i 298 K. O. P ., tem pe­
wniej, żo podpis nie jest koniecznym warun­
kiem ważności aktu, 7- ' n igicj stion y  art. 34 
i następ. K  O., pod którcg'0 mocą obowiązu­
jącą a k tb y ł spisanym, o b e jm u ją  przepisy na 
kazujące, których niedopełnienie podług u-

piaszezyste, stąd też przy wezbraniach W isła i —  v  najwięcej wpływają "deszcze,
prowadzi masy piasku, w jednych miejscach | szczaniu \° 4 0W UdJ'v_Kcej^ ł  ™i.
znacznie pogłębia koryto, w innych twrorzy 
odsepy i mielizny; to pociąga za sobą usta­
wiczne zmiany nurtu, który nigdy nie jest  
stałym  i w ciągu nawet jednego roku kilka­
krotnym  ulega zmianom, nawet przy mniej­
szych wezbraniach wody. N a zmianę k ie­
runku nurtu także wiele w pływ a słabość, a 
w wielu miejscach niskość brzegów, które 
przez wodę są mocno podrywane. Z przy­
czyn takowych szerokość i głębokość W isły  
jest bardzo rozmaita, i tak up:

Rod Nowem  Miastem K orczynem  przy sta­
nic normalnym szerokość w ynosi sążni 50, 
głębokość stóp 8; zaś przy największych w e­
zbraniach szerokość przccięciowa wody po­
m iędzy walami ochronnemi z obu stron znaj- 
dującemi się, w ynosi sążni 100, głębokość

jeżeli w tej porze panują i jednocześno pu 
szczanie rzek, wpadających do W isły . Inno 
w ylew y zw ykle powodowane są wiatrem pół­
nocnym zwanym Morka, któremu pospolicie 
towarzyszy drobny deszczyk. W iatr ten kil 
ka lub kilkanaście dni wiejący od morza, 
w części tamuje prędki odpływ wody, a tem  
samem w pływ a na jej podniesienie, a w czę 
ści przenosi do szczytów gór chmury prze­
pełnione wilgocią, unoszące się nad morzem, 
i tym sposobem raptownie zasila  przypływ  
wody.

Średnia epoka, w której u nas W isła  mar­
znąć zaczyna, przypada na dzień 23 Grudnia, 
a lody zaczynają puszczać około 6 marca; 
bywają jednak lata, że W isła dwa lub trzy ra 
zy zamarza; a wcale nic zamarzała w  latach: 

stóp 3 0 , przeciwnie w stanie posuszy woda I 1791— 1796, 1843 i 1852. W  średnim stanie
jest tak mała, że spław utrudnia. zim y W isła pod \Y arszawą pokryta jest lo-

Pod Zawichostem, przy stanic zwykłym , dem przez dni 66; najdłużej lód pokrywał 
tam gdzie koryto jest ścieśnione, szerokość W isłę  przez dni 124, w zimie roku lbJJ, 
wynosi do pół wiorsty, a w czasie nadzwy- najkrócej przez dni 12 , podczas zuny roku 
czajnych wezbrań rozlewa się na płaszczyznę 1790, a były  też la ta , jak powyżej nadmie- 
z prawego brzegu do trzech wiorst; stąd vz niono, że wcale nie stawała. Grubość lodow  
miejscu wązkiem głębokość w ody w zw ykłym  w czasie mocnej zimy dochodzi do pięciu stop 
stanie w ynosi 8 do 10, na rozlanych płaszczy- Bassin, dolma, porzecze \S lsły, to jest ca-
znach 4 do 6, a w czasie wezbrań dochodzi ła ta przestrzeń, z jakiej ona wody zabiera,
do stóp 12 do 20 zaś w roku 1813 stóp 23. zajmuje 3,600 mil kwadratowych; od południa

Pod Kazimierzem w stanie zw ykłym  sze- zamykają ją Bieszczady aibo Bezkidy częso 
roka sążni 250, głęboka stóp 5 do 6, a w sta- Karpat, od bzląska aż do zejścia się obwodow  
nie największym  szeroka sążni 800, głęboka Sanockiego z Samborskim; dalej pasmo pod- 
stón 18 do 20 górza, które ulzie z razu z południa na północ

Pod Stężycą nurt jej jest natoraz od strony pomiędzy obu rzeczonemi obwodami; potem  
gubernji Radomskiej, od strony miasta jest niedaleko Przem yśla zwraca się na wschód 
płytka; w  stanic zw ykłym  szerokość do 300 i ciągnie na Lw ów , Złoczew. Od wschodu
sążni, a głębokość do 5 stó p ; w  c z a s i e  n a j -  hnjafożdziahiw odM  l s ł y  idzie naprzód wprost
większych wezbrań zalewa pola i łąk i na z połffhna na północ, w bliskości Bugu, na
wiorstę. » W łodzimierz W ołyński, Drohiczyn, Prużany,

P od  W arszawą m ost ma otworu 1560 stóp, W ołkow ysk, miasta położone w guberniach
czyli sążni 260 , lecz zaraz nieco powyżej I W ołyńskiej i Grodzieńskiej, dale; zwraca s ę
i poniżej szerokość rzeki je st daleko większa, w stronę zachodnią, przecis vU się o vO ?
a w wielu miejscach, mianowicie gdzie są kę- łego Stoku, idzie w  okolicach nnast L  P > 

J . , i • i • i ? __I Q,n»rnłiri w  o’ubcm ii Augustów

bta Pożyczka Rossyjska . . . .
6 t a p »» . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  . . .
L isty zastawne 4 % ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
W eksle na W a r s z a w ę ........................

,, Petersburg  3 tygodniowy
t, Londyn 3 m iesięczny.
,, Paryż 2 „
ff Ham burg 2 ,,
,, Wiedeń 2 „

Żyto na t a r g u ......................................... •
, na dostawę późniejszą . . . .

■ P a r y ż a .
Renta 3V * .................................................

Akcje kredytu ruchomego . . . .

żąda- płacą.

*4% 
97 V, 
8 0 %  
8 4 %  
84’/, 
8 4 %  
9 3 %

7 4 %  
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py w środku rzeki, dochodzi do jednej wior-1 Augustów, Suw ałki w guoernji 
sty. Przy najwyższym stanic wody rozlew I skiej; potem linja opuszcza się ,
w wielu miejscach ma szerokości 3 do 4 zachodaio-po udniową, idzie po wzgórzach 
wiorst. rozciągających się w  Prusach Zachodnich

Pod  Zakroczymem gdzie W isła  płynie już prawie równolegle od morza, a stanowiących  
obciążona wodami w szystkich rzek w ię k - |lin ję  rozdziału ^'"  ̂ lsły     ̂ i Pregla, tudzież

innych drobnych w ód zlewających się bezpo­
średnio do m orza; dalej idzie przez Nibork  
(Neudenburg) M elsztynek, Osterodc, R osen­
berg, nakoniec przecisnąwszy się pomiędzy 
Mafborgiein (Marienburg) i E lblągiem  (E l-  
bing) opiera się o zatokę Fryską. Od zacho- 

strzcń~od~śtrony lewej jako niskiej, a głębo-1 du zlew W is ły  graniczy ze zlewem  Odry. 
kość w tedy dochodzi do stóp 20. W  w ęzie Bezkidów  w których się W isła po-

Pod W yszogrodem  szerokość około wior- czyna, przy samej Barani, bieize poezątek 
stv głębokość stóp 8, zaś w czasie większych rzeczka Olsa i liczne strumienie powstające 
wezbrań szerokość półtory w iorsty a głębo- prawie tuż przy samem korycie W isły i spa- 
kość stóp 24. I  dające z północy na południe do Olsy. bama

szych do niej zlewających się, w  czasie we­
zbrań ma szerokości do 2 wiorst, a woda 
wznosi się do stóp 18.

Pod Czerwińskiem w stanic zw ykłym  ma 
szerokości półtory wiorsty, a głębokości stóp 
6, w  ezasio wezbrań zalewa znaczną prze

D R O G I ŻE L A Z N E .

Pociągi Osobowe na Drogach Żelaznych: W ar­
szawsko-Wiedeńskiej i  Warszawsko-Bydgowskie 
kursują codziennie w następującym porządku  
mianowicie:

t
1. Z W arszawy; A) pośpieszny (szntllcug), 

wychodzi o godz. 6 z rana i przychodzi 
tegoż dnia do stacji Granica o godz. 1 
m. 51 a do Sosnowców o godz. 2 po po­
łudniu. P ociąg ten idzie dalej tegoż dnia 
z Granicy do Szczakow y o godz 2 min 
30, a z Sosnowców do K atow ic o godz 
3 po południu.

B) Osobowy wychodzi o godz. 10 m. 45 przed
południem i przychodzi tegoż dnia: do 
Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; do 
Granicy o godz. 9, a do Sosnow ców  o 
godz. 8 m. 45 wieczorem. N a drugi dzień 
pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza­
kow y o godz. 7 m. 30; a z Sosnow ców  
do Katowic o godz. 5 m. 30 z rana.

C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5
po południu i dochodzi tylko do Ł ow i­
cza o godz. 9 m. 15 wieczorem.

2. D o W arszawy: A) pośpieszny (szncllcug) 
wychodzi ze stacji Granica o godz. 12 
m. 55; z Sosnow ców  o godz. 2 po po­
łudniu; a z Łowicza o godz. 7 m. 15 
z wieczora. Staje tegoż dnia w  W ar- 
szawie o godz. 10 wieczorem.

B) Osobowy: wychodzi z Granicy o godz. 6
m. 30. Z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana. Z Kutna zaś o godz. 12 m. 15 
w  południe i tegoż dnia staje w  W ar­
szawie o godz. 5 po południu.

C) Osobowo- towarowy: wychodzi tylko z Ł o ­
wicza o godz. 6 m. 45 z rana i staje te­
goż dnia w  W arszawie o godz 10 m. 45 
przed południem.
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OBWIESZCZENIA SABO WE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D . 1554) Z aw iadam ia  się w szystk ich , 
kogo to dotyczeć może, iż w duiu 3 L ipca  1832 
r. we wsi K oraankach Pow iecie M ohilew skim  
G ubernii Podolskiej C esarstw ie Rosy jskiem zm arł 
Ig n acy  B orkow ski K apitan  b. w ojsk G alicyj­
sk ich  w łaściciel sam y rs. 5000 na  dobrach C ie­
szynie w dziale IV  w ykazu  hypotecznego ubez­
pieczonej. Poniew aż zm arły Ignacy  B orkow ski 
n iepozostaw il potom stw a, ani k rew nych  zdo l­
nych do b ran ia  po nim spadku , ani ro zp o rz ą ­
dzenia testam entow ego, p rze to  sp a d ek  po nim  
odziedziczy ła pozostała  po nim żona, T ek la  
z h rab iów  O strorogów  lo  ślubu S u la tycka , 2o 
B orkow ska z m arła  w  dniu 30 K w ietnia 1849 r, 
przez głow ę k tó re j, p rzy ch o d zą  do spadku  te ­
go, pozostałe  po n iej dzieci z pierw szego m a ł­
żeństw a: Leopold, M arjan  Su latyccy  i F ranci 
szka z Sulatyckich  Stem pkow ska, we wsi Zw an 
Pow iecie M ochilewskim  G ubernii Podolskiej 
zam ieszkali, w spółw łaściciele dóbr C ieszyna, 
k tó rzy  rozpoczęli w  T ry b u n a le  Lubelskim  sto ­
sow ne k ro k i, celem  w prow adzenia siebie w  p o ­
siadanie spadku , po Ignacym  B orkow skim  p o ­
zosta łeg o  i odnośnie do a rt. 770 K. C. przede- 
w szystkiem  niniejsze obw ieszczenie wydaję.

LHblin d. 20 L utego  (4 M arca) 18*62 r.
W ładysław  S ielsk i, P a tro n .

_____________________  ;   i..;- ....................................1 1 1  ---------------------------

LICVTACJBISPIUEDAŻB PUBLICZKĘ.

z dnia 24 Styczia 1818 r. przepisanej przez wła­
ściwego Naczelnika Powiatu wydane, a w myśl 
ogólnego rozporządzenia Komisji Pządowej P rzy ­
chodów i Skarbu z dnia 8 <20) Grudnia 1854 r. 
N. 66493/35529 i podatkowego z dnia 4 (16) 
W rześnia 1854 r. N. 32198/15466 dokładnie ule- 
galizowane w terminie i miejscu powyżej w skaza­
nym stawić się zechce gdzie o bliższych warun­
kach poinformowany zostanie, nadto o źródłach 
in tra ty  rodzaju i wysokość! podatków oraz innych 
ciężarów gruntowych bliższą wiadomość powziąAć 
można w biurze Rządu Gubern. mianowicie w Sekcji 
D óbr i Lasów Rządowych każdodziennie w godzi­
nach służbowych wyjąwszy świąt i dni galowych 
o stanie zaś użytków przedmiotem wydzierżawie­
nia będących, każdy z pretendentów na gruncie 
przekonać się winien.

Radom dnia 14 (2 6 ) Marca 1862 r. 
za G ubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, Nowakowski 
za Naczelnika K ancelarji,‘Galiński.

(N. D . 19361 B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej wiadomości, ie  w dniu 

11 (23) Kwietnia r. b. o godzinie 12ej w połu­
dnie odbywać się będzie w sali posiedzeń Banku 
Polskiego licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje na trzyletnią dostawę drzewa opało­
wego sosnowego do fabryki Papieru w Jeziornie 
rocznie po 2000  sążni m iary stóp 216, w której 
to ilości można dostarczyć i drzewo dębowe, lecz 
nie więcej jak  w stosunku 1/4 części czyli sążni 
500 rocznie, drzewo to powinno być w lesie p iłą  
rznięte i łupane na szczapy ze starodrzewu zdro­
wego nie 'murszywego i nie z młodzieży, w roz­
miarach na długość stóp 3, grubości w promieniu 
najmniej cali pięć (m iary polskiej). Cena do li­
cytacji ustanawia się za jeden sążeń z dostawą 
do fabryki w Jeziornie, drzewa sosnowego po ru ­
bli srebrem  siedm kopiejek pięć, dębowego po ru ­
bli srebrem ośm kopiejek dziesięć.

Vadium do licytacji ustanaw ia się rubli sre­
brem tysiąc pięćset, kaucja zaś w wysokości rs, 
3000.

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy p rze j­
rzeć można w biurze Naczelnika Kancelarji B an­
ku Polskiego, oraz w biurze zarządzającego za­
kładem Papierni w Jeziornie, każdodziennie wy­
jąw szy dni świątecznych.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, winien 
złożyć deklarację opieczętowaną adresowaną, do 
własnych rąk  Prezesa Banku dekleracja na do ­
stawę drzewa dla Zarządu Papierni w Jeziornie, 
napisaną podług wzoru niżej zamieszczonego 
bez przekreśleń i skrobań, przy której dołączony 
być winien kwit kasy na złożone vadium. Dekla­
racje takie przyjmowane będą do dnia licytacji 
t. j . do dnia 1 1 (2 3 ) Kwietnia r. b . do godziny 
12ej w południe, złożone zaś po tym  czasie, lub 
nie podług wzoru napisane w cale przyjęte nie 
będą.
W arszawa dnia 29 M arca (10  Kwietnia) 1862 r .  

za Prezesa Vice-Prezes,
Rzeczywisty Radcu Stanu, S. Szemioth. 

za Naczelnika Kancelarji, Kupiszeński.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Banku z dnia 29 Marca 
10 Kwietnia) r. b. składam  niniejszą deklarację 
że podejmuję się dostarczać drzewa opałowego 
dla zakładu Papierni w Jeziornie w ciągu la t 3 
1862/5 po dwa tysiące sążni kubicznych miary 
216 stóp rocznie po cenie.

Sosnowe rubli srebrem N.
Dębowe rubli srebrem N.
Za jeden sążeń z dostawą na plac zakładu po­

dług warunków licytacyjnych, które są mi wia­
dome, kwit kasy Banku na złożone vadium rubli 
srebrem 1500 dołączam.

(wypisać datę nazwisko i miejsce zam ieszkan i)

(N. D . 1980) Rząd Gubernialny 
Lubelski.

P o d a je jlo  powszechnej wiadomości, iż w d. 30 
Kwietnia (12 M aja) r. b. od godziny 11 ej z rana 
do 2ej po południu w biurze Rządu Gubernialnego 
Lubelskiego odbywać się będzie licytacja przez 
opieczętowane deklaracje in minus na wystawie­
nie m asiv murowanego R atusza w mieście Rzą­
dowym Terespolu i zabudowań ekonomicznych 
przy tym  ratuszu, to je s t stajni, wozowni i d rw al- 
ni, licytacja ta  odbywać się będzie w ścisłem 
zastosowaniu do przepisów o licytacjach tego ro ­
dzaju, postanowieniem Rady A dm inistracyjnej 
z d. 16 <28) Maja 1833 r. objętych i w tomie 
IV . D ziennika praw zawartych. Suma od której 
licytacja rozpocznie się in minus wynosi rs. 8600 
kop. 32 1/2 wyraźniej ośm tysięcy sześćset ośm- 
dziesiąt kop trzydzieści dwie i pół. Każdy m ają­
cy chęć licytowania winien najdalej do godziny 
12ej w południe dnia 30 Kwietnia (12 Maja) r.

* b '. złożyć na ręce Naczelnika Kancelarji opieczę­
tow aną deklarację podług niżej wyrażonego wzo­
ru napisaną, z załączeniem kwitu na vadium 
w gotowiźnie Banku lub do kasy Gubernialnej 
albo jednej z Powiatowych wniesione wyrówny- 
wającą 1/10  część sumy anszlagowej- to jest 
w kwocie rs. 868  wyraźniej rs. ośmset szeiedzie- 
siąt ośm. D eklaracje poprawiane i skrobane za 
żadne uważane będą. W arunki szczegółowe tej 
entrepryzy jako też plany i anszlagi każdego cza­
su w godzinach biurowych wyjąw szy dnie nie­
dzielne i świąteczne w Wydziale Skarbu, a m ia­
nowicie w Sek< j i  dóbr przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego L u ­

belskiego z d. 20  M arca (1 Kwietnia) 1862 roku 
N r. 22285 /7998podaję niniejszą deklarację, mo­
cą której obowiązuję się podjąć entrepryzy w y­
stawienia masiv murowanego ratusza w mieście 
Terespolu oraz zabudowań ekonomicznych przy 
tym  ratuszu, to jest stajni, wozowni i drwalni, 
podług sporządzonych planów i anszlagów a to 
za sumę rs. N. kop. N. wyraźniej rs. . . kop.

poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach Jicytacajuych objętym. 
Kwit kasy N. na złożone vadium rs. ośmset sześć­
dziesiąt ośm wynoszące dołączam, który w ra ­
zie nieutrzym ania się przy licytacji, sam odbiorę, 
lub odesłanie porto przez pocztQ do N . wrazie 
nieutrzym ania się, na mój koszt upraszam. Stałe 
moje zamieszkanie (wypisać miejsce zam ieszka­
nia) pisałem w N. dnia N, miesiąca N . i roku 
podpisać imie i nazwisko.
Lublin dnia 20 Marca (1 Kwietnia) 1862 roku. 

za p. o. G ubernatora Cywilnego.
Radca Rządu Gubernialnego, Topolski, 

p. o. Naczelnika Kancelarji. Szymański.

(N. D. 1848) R zą d  Gubernialny 
R adom ski

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d n iu  
1 (13) M aja  1862 ro k u  w biurze N aczelnika 
Pow iatu  Sandom ierskiego odbędzie się licy ta ­
cja przez rozpieczętow anic deklaracji na en tre ­
pryzę restauracji kościoła i dzw onnicy w Parafi 
T i ojca  w Peie Sandom ierskim  leżącej na k tó rą  
koszta  są zatwierdzone w sum ie rs. 115 9 k. 9 5 ł /.2 
W arunki do licytacji w raz z wykazem  kosztów 
przejrzeć można w biurze N aczelnika P tu  S ando  
m ierskiego, wzywając więc m ających chęć podję 
cia się tej entrepryzy aby dek larac je  swe na  dzień 
1 (13) M aja 1862  roku przed godziną 12 
z runa pod adresem  N aczelnika P ow iatu  S ando­
m ierskiego w następującej treści: źc podej­
muję sio en trepryzy reperacji kościoła i dzw on­
nicy w parafii T ró jca  w P cie Sand im ierskim  le 
żąccj podług w ykazu kosztów za sumę rs. N. 
poddając się wszelkim Obowiązkom i zastrzeże­
niom, w w arunkach  do licytacji domieszczonym. 
Na dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium  
w kwocie rs. 115 kop .— w yraźnie N. i na to 
kw it K asy {Ł załączam

Że sta łe  zamieszkanie mam w N. i wrazie 
nieutrzymania się na  licytacji, żądam zwrotu 
przez pocztę kwitu,  na złożone vadium na mój 
koszt lub zatrzymania takowego aż do mojego 
zgłoszenia się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku N 
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska p odp i­
sem nadesłali, oświadcza że później złożone 
przy jęte  nic będ ą ,

Radom d. 17 (29) Marca 1862 r. 
za G uberna tora  Cywilnego,

(2 ) Radca G ubernialny, S ta tkow sk i.
z  a Naczelnika Kancelarji , Galiński.

(N. D . 1675) R zą d  Gubernialny 
Radom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na wy­
dzierżawienie od dnia 20 M aja ( l  Czerwca) 1862 
r. na lat sześć 1862/68 prawa szynkowania tru n ­
ków w dobrach Rządowych Bukowno ekonomii 
Sławków, Powiecie Olkuskim od sumy rs. 211 k. 
27, odbywać się będzie głośna in plus licytacja 
w biurze Rządu Gubernialnego w dniu 14 (26) 
Kwietnia r. b. Każdy przeto chęć wydzierżawienie- 
m ający zaopatrzywszy się w vadium */̂  części 
sumy do licytacji oznaczonej wy równy wające, 
oraz w świadectwo kwalifikacyjne w formie posta­
nowieniem JO . Księcia Namiestnika Królestwa

(N. D . 1874) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

P odaje do wiadomości, że w d. 16 (28) Kwie 
tnia r. b. o godzinie pierwszej z południa, odbywaę 
się będzie n a , Sali posiedzeń tutejszego Rządu 
Gubernialoego, głośna na mniej licytacja, ną do 
stawę druków na księgi ludności, a to pod nastę 
pującemi głośnemi warunkami:

Licytacja rozpocznie się od ceny po 1 1/2 ko 
piejki za arkusz druku na papierze mocnym duże 
go formatu, jakiego wzór przy licytacji będzie 
okazanym, podejm ujący się dostarczenia za n a j­
niższą cenę, utrzyma się przy dostawie, i z nim 
zaraz kontrakt zaw arty zostanie.

Przystępujący do licytacji, powinien złożyć na 
rękojm ią w świadectwie Kasowem rs. 250, którato 
kwota przez utrzym ującego się, dopełnioną być 
ma pczy zawieraniu K ontraktu do rs. 500, na pe­
wność dotrzymania wszystkich warunków, a nadto 
przedstawić powinien Urzędowe świadectwo kwa­
lifikacyjne proceder, stan majątkowy i opinję w y­
jaśniające; ilość dostarczyć się mających druków4 
nie może być przy licytacji jeszcze oznaczoną, bo 
ta  zależyć będzie od wiadomości szczegółowo ze­
brać się mianych.

Przedsiębierca swoim kosztem, przesyłać będzie 
druki Naczelnikom Powiatowym.

Dalsze warunki które przed rozpoczęciem licy 
tac ji odczytane zostaną, przyznane być mogą ka 
żdego dnia w biurze Rządu Gubernialnego.

Suwałki d. 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r. 
p. o. Gubernatora Cywilnego,

Pułkownik Gwardji,
Faushave.

(N . D. 1977) M agistrat Miasta Stołecznego  
W arszawy.

W  3kutek rozporządzenia Komisji Rządowej 
Spraw W ewnętrznych podaje do wiadomości iż 
w dniu 20 Kwietnia (2 M aja) r. b. o godzinie 12 
w południe punktualnie odbędzie się licytacja in 
minus w sali posiedzeń M agistratu na urządzenie 
na wełnę w ciągu la t 6 od r. b. do włącznie 1867 
do której tylko sami wykwalifikowani M ajstro­
wie ciesielscy z dobrego wykonywania robót za - 
znani przypuszczeni będą pomienieni m ajstrowie 
ciesielscy m ający zamiar ubiegania się o wykona­
nia robót przy urządzeniu targow iska, mogą zło­
żyć na ręce Prezydenta opieczętowane deklaracje 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego a 
w tych wyraźnie literami bez skrobania poprawek 
i przekreśleń, wymienić procent jaki od sumy do 
licytacji na rs. 545 kop 49 ustanowionej odstępu­
ją , do deklaracji dołączony być winien kwit kasy 
głównej ekonomicznej na złożone w  tejże vadium 
w ilości rs. 100 i na koszta ogłoszenia rs. 10 k tó ­
re nieutrzymującemu pieprzy,licytacji natychm iast 
zwrócone będą O strzega się wyraźnie że dekla­
racje n^e podług wzoru pisane to jest przekreślone 
niewyrażające procentu literami za nieważne 
uznane zostaną, a takie do których vadium nie 
będzie złożone w kasie ekonomicznej i kwit do 
nich dołączony nie zostanie przyjęte nie będą

Bliższe warunki każdodziennie wyjąwszy święta 
przejrzane być mogą od godziny 9 z rana do 3 po­
południu w Wydziale Administracyjnym M agistra­
tu miasta Stołecznego W arszawy.
W arszawa dnia 31 Marca (11 Kwietnia) 18G2 r .

p o. Prezydenta, Woyda.
( 1) Naczelnik Kancelarji, Luceński.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłośzenia z dnia 31 Marca ( l l j  

Kwietniai 1862 r. podaję niniejszą deklarację iz 
podejmuję się urządzania tak  w roku bieżącym j»- 
koteż w ciągu następnych la t sześciu to jes t do 
roku 1867 targu  S-to Jańskiego na wełnę przez 
wystawienie trzech szop do ważenia wełny i czte­
rech pomostów bez przykrycia wraz z dziewięcio­
ma należącemi do nich wystawkami i odstępuję od 
sumy rs. 545 kop. 49 do licytacji ustanowionej 
procent wypisać literami, poddając się wszelkim 
obowiązkom i Zastrzeżeniom w warunkach licyta­
cyjnych objętym.

Kwit kasy głównej ekonomicznej na złożone 
w tejże vadium w ilości rs. 100 i na koszta ogło­
szenia r9. 1 0 składam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia.. .1862 r.

(podpisać imie i nazwisko.)

(N. D. 1776) Urząd K onsum cyjny  
Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w bin 
rze tutejszem mieszcząc era się w gmachu Rzą­
dowym przy ulicy Leszno pod N r. 706 odbędzie 
się m dniu 18 (30 Kwietnia r. b ., o godzinie 
11 ej z rana, publiczna licytacja in minus, przez 
dekleracje opieczętowane, na entrepryzę dostawy 
nowych, i konserwację w użyciu będących, uten­
syliów narzędzi i sprzętów, dlaszlachtuzów Skar­
bowych w W arszawie i Pradze, do bicia bydła 

trzody potrzebnych, na rok bieżący i przyszły, 
iod siimy rs. 953 wyraźnie rubli rsebrem dziewięć­
set pięćdziesiąt trzy, rocznie ustanowionej.

Do licytacji tej przypuszczeni będą wszyscy 
bez żadnego wyłączenia konkurenci.

M ający chęć podjęcia się tej posługi, winni 
złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce Naczel­

nika Urzędu Konsumcyjnego, najdalej do godziny 
11 ej z rana w dniu do licytacji oznaczonym, czy­
sto bez poprawek, skrobań, oraz przekreśleń n a ­
pisane; i w nich wyraźnie literami wymienić su ­
mę za jak ą  rocznie dostawę tę dokonywać obo­
wiązują się.

Do dekleracji dołączone być winno zaświadcze­
nie kasy Urzędu, Konsumcyj nego, lub innej R zą­
dowej, na złożone vadium, rs . 160 wyraźnie ru ­
bli srebrem sto sześćdziesiąt.

W arunki licytacyjne, każdodzienie w Oddzia­
le Ogólnym biura tutejszego są do przejrzeniu.

D eklaracje skrobane lub poprawiane, napisane 
nie podług dołączającego się wzoru, obejmujące 
jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożone po 
oznaczonym do licytacji term inie, lub niepoparte 
zaświadczeniem kasowem na złożone vadium, za- 
nieweżne uważane będą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Urzędu Konsumcyjnego 

z dnia 15 (27) Marca r. b .N r 2,310, podaję niniej­
szą dekleracje, iż obowiązuję się podjąć na rok 
bieżący i przyszły" dostawy nowych, i konserwa­
cji w użyciu będących, utensyliów narzędzi i sprzę­
tów dla szlachtuzów Skarbowych w Warszawie 
i Pradze do bicia bydła i trzody potrzebnych; za 
za sumę rs (tu  wymienić literam i) rocznie, pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w w arunkach licytacyjnych objętym , które mi 
są znane, i te w zupełności przyjmują; przy tem 
załączam zaświadczenie kasy N., k tóre wrazie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub 
o odesłanie go pocztą do N. na mój koszt u p ra ­
szam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N., dnia N., 
miesiąca N. 18 62 roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszawa d. 15 (27) M arca 1862 r.

Członek Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu 

N aczelnik Urzędu, A . Karpiński. 
Sekretarz Urzędu, Leśniewski.

(N. D. 1677) Naczelnik Powiatu 
Gostyńskiego.

Podaję do powszechnej wiadomości, iż w d . 24 
K w ietnia (6 Maja) r. b o godzinie 11-tej przed 
południem odbywać się będzie w biurze mo- 
jjera in minus licytacja przez deklaracje opieczęto­
wane, napisane wedle wzoru niżej zamieszczonego, 
na entrepryzę wystawienia nowej murowanej 
plebanii, oraz restauracji domu dla sług kościel­
nych w miećcie Kutnie podług anszlagu zatwier­
dzonego na rs. 3511 kop 9r,/ 2.

Przystępujący dó licytacji winien złożyć do de­
klaracji kwit którejkolwiek kassy Skarbowej na 
złożone vadium 1/10  część sumy anszlagowej 
wyrównywające to jes t rs. 351 kop. 11.

D eklaracje przyjmowane będą tylko do godzi­
ny jedenastej przed południem, później składane 
za nieważne uznane zostaną. W arunki lieytacjne, 
anszlag kosztów, oraz rysunek w biurze mojem 
przejrzane być mogą.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia N. z dnia i N r. N. poda­

ję  niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wziąść 
entrepryzę wystawienia nowej murowane) plebanii 
oraz restauracji domu dla sług koścrelnych w 
mieście Kutnie za sumę rubli srebrem (tu wy­
pisać literami) poddając się zarazem wszelkim wa­
runkom i zastrzeżeniom przepisanym. Dowód kasy 
N. za złożone vadium rs. 351 kop. 11 dołączam, 
które wrazie nieutrzym ania się przy entrepryzie 
sam odbiorę, lub o którego przysłanie na mój 
koszt do N. upraszam. Stałe moje zamieszkanie 
jes t w N. pisałem w N. dnia miesiąca i roku N . 
(podpisać imie i nazwisko)

Kutno dnia 28 Lutego (12 Lutego) 1862 r.
J .  Świecimski.

odbiorczego. D eklaracje opieczętowane składane 
być m ają na ręce samego Naczelnika Powiafru, 
lub jego prawnego Zastępcy i tylko do godziny 
12ej w południe przyjmowane będą. R oboty
0 których wyżej mowa m ają być wykonane w za­
stosowaniu się do potwierdzonych anszlagów
1 z m aterjałów trwałych i zdrow ych. W arunki 
do tej entrepryzy każdego dnia oprócz świąt 
w biurze mojem przejrzane być wogą.

Mława dn’a 16 (28) Marca 1862 r.
(2 ) Jakowski.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu M ła­

wskiego z dnia 16 (28) M arca r. b. N r. 3625 
składam  niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
entrepryzy restauracji Kościoła parafialnego we 
wsi Gralewie, • pobudowania stodoły na tymże 
probostwie za sumę rs. (sumę wypisać literami) 
poddając s:ę wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom warunkami licytacyjnem i objętym. Kwit ka­
sy N. na złożone vadium w ilości rs. 425 dołą­
czam, które w razie^nieutrzymania się przy en tre­
pryzie sam odbiorę, lu b  o nadesłanie takowego na 
mój koszt do N* ukraszam.

Zamieszkanie moje jes t w N. pisałem w N» 
dnia Mca i roku N.

(podpisać imie i Nazwisko).

(N . D . 18 49) N aczelnik Powiatu 
Kalwaryjskiego.

Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 
17 (29) K w ietn ia  r. b. i n astępnych , w mieście 
K alw arji odbyw ać będzie S ekw estra to r K ras­
sow ski sprzedaż 100 korcy  grochu i 75 korcy  
pszenicy, o raz innych obiektów : m ianowicie, 
inw entarze, meble, bryczk i i t. p. sprzęty  na 
rzecz zaległości Skarbow i przypadających  za 
gotow e zaraz uiścić sie m ające p ien iądze.

K alw arja  d. 1 7 ’(29) M arca 1862 r.
(2) Boguski.

(N . D . 1918) BcpM 6oAoocłC(ia T a M o m in .
OÓT>HiMłien» K b uceoóiue.uy c u tu e n iio , mto 

16 (28) u a c iy n a io in a ro  AupiMH M Uch Ra uh  
npHcyTCTuiii e f ló y 4 y n »  npoii3iio4HTi»cH rop­
n i ,  a 4 pe3T»Tpii4 HU uepeTopaiK i, na iiocrpoii* 
Ky ó&hh ct> npaM emneii h  na ycTpoiicTuo Ka- 
MeHiiori MocTOBoń ii  TpoTyapouT*, o k o ^ o imom. 
B03Be4eHW»in> TaMomeiiHi,ixT,3 ^ a u in  n p n  
Bap;u6o;!oncKoii c r a im in  ;K eje3iicii ^ o p o rn , 
3a H3HHc^eHiiyio no cMfcra.MT, cynmy 32 46 pyo. 
96 Kon. cep.

Ż K e ja io in ie  n p iiiif iT b  na c e o n  o 3 iiau en m ,in  
u o cT p o riK ii, o o fn a n h i n n u T b c n  m . T a \io m iiio  
na B h iiu eo a iia 'iem iH o e  B pew a. K o ii4 * m iii u 
cm 'B th i  mo/Kho BI14UTI.  e i K e d n e i m o  rn> K anne 
/ in p iii T aM om nn.
/ l e p .  KyóapTbi 23 M apra (4 A n p m ji)  1862 r.
(3) ynpaB/iH ioutiii, T a ep n an cK in .

licytacyjnych, za zasadę do sprzedaży u ło żo ­
nych, odbyła się  dn ia  14 (26) L utego  1862 r., 
term in  zaś do drugi ej publikacji, a  zarazem  p rzy ­
gotow aw czego przysądzenia n a  dzień 29 M ar­
ca (10 K w ietnia) 1862 r. godzinę trzecią  z po 
łu d n ia  w yznaczono, w którym  licy tacja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 8276 kop. 80, ja k o  w ar­
tość przez b iegłych w ynalezionej. T a k sa , p o ­
m iar i w aru n k i sprzedaży, p rzejrzane być m ogą 
w każdym  czasie w K ance la rji P isa rza  W ydział u 
I I ., tudzież w K ancelarji Mcjera P a tro n a  w P ło­
cku sprzedaż popierającego.

P ło c k  d. 14 (26) Lutego 1862 r.
L udw ik  Rylski.

Po odbyciu w dniu  dzisiejszym drugiej p u b li­
kacji w arunków  licy tacyjnych, a  zarazem  p rzy­
gotow aw czego przysądzenia dóbr Ł ęk i lit. B. 
i 1/3 część lit. A . w O kręgu P rzasnyskim  p o ło ­
żonych, term in  do t y c i e g o  og łoszenia w aru n ­
ków licytacyjnych, a  zarazem  osta tecznego ty c h ­
że dóbr przysądzenia iA  dzień 1 8 (3 0 ) K w ie tira  
1862 r. godzinę 4 po p o łu d n iu  w yznaczonym  
został, w k tórym  licy tacja  rozpoczynać się bę­
dzie od sum y rs. 8276 kop. 80, ja k o  tak sy  przez 
b ieg łych  w ynalezionej.

L udw ik Rylski.

(N. D . 167 8 )  N a c ze ln ik  P o w ia tu  
L ip n o w sk ie g o .

Podaję do powszechnej wiadomości, iż w dniu 16 
(28) Kwietnia r. b. w drugim terminie w biurze 
moim odbywać się będz e przez sekretne dekla 
racje in minus licytacja na podjęcie się entre- 
pryzy wystawienia domu Szkolnego drewnianego 
i pomieszczenie się Nauczyciela na Rumunkach 
w siR ządouej Brzozówka Ekonomii Ciechocin, po­
czynając od sumy rs. 1600 kop. 57 zatwierdzo­
nym przez Komisją Rządową W . Ii. i Oświece­
nia Publicznego anszlagiem  objętej, oraz licyta­
cja głośna in plus na sprzedaż m aterjałów  i sta­
rego domu na rs. 22 kop. 83 09Zicowanych; 
m ający prze!o chęc podjęcia się tej entrepryzy 
deklaracje swoje z kwitami kas Skarbowych lub 
Miejskich usprawiedliwiającemi złożenie vadium 
w sumie rs 160 winni składać w tymże dniu n a j­
dalej do godziny 4ej po południu zaś w celu z a ­
kupienia starych materjałów stawić się osobiście 
do licytacji. D eklaracje m ają być pisane bez 
żadnych poprawek, i skrobania własnoręcznie po­
dług załączającego się wzoru, jeżeliby zaś dekla- 
ran t pisać nieum iał, w takim razie deklaracja 
jego winna być przez Urzędnika Adm inistracyj­
nego lub Sądowego napisana i poświadczona. In ­
ne warunki każdego czasu prócz dni świątecznych 
i galowych w biurze Powiatu przejrzane być 
mogą.
(2) Lipno dnia 12 (24) Marca 1862 r.

Radca Dworu, Kleczkowski.
W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu L i­
pnowskiego z dnia 12 124) Marca r . b. Nr. 4903 
składam niniejszą deklarację, iż entrepryzę w y­
stawienia domu drewnianego na szkołę elem entar­
ną Ewangelicką i pomieszczenie dla N auczyciela 
na Rumunkach wsi Rządowej Brzozówka Eko­
nomii Ciechocin, wedle anszlagu przez Komisją 
Rządową W . R. i Oświecenia Publicznego pod d- 
26 (7) Grudnia 1861 r . N r. 1086/3797 zatw ier­
dzonego obowiązuję się wykonać za sumę rs 
kop. (tu  wypisać sumę cyfrą i literam i) pod-
dąjąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
warunkami licytacyjne mi objętym . Kwit kasy N. 
na złożone w jej depozycie vadium w kwocie rs. 
161 dołączam, k tóre wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o nadesłanie onego 

^Q cztą do N. na mój koszt upraszam . Stałe moje 
zamieszkanie jes t w N pisałem dnia N. miesiącca 
Kwietnia 1862 r.

(tu  podpisać w yraźnie imie i nAzwisko)
,-N a kopercie opieczętowanej deklaracji domie- 
ścić należy. „D eklaracja  w celu podjęcia się en­
trepryzy ^ 's taw ie n ia  domu na Szkołę E lem entar­
ną Ewangelicką na Rumunkach wsi Brzozówka 
w Ekonomii Ciechocin*’

1850) N aczelnik Powiatu 
M ławskiego.

W  Jk 'tk k  reskryptu Rządu Gubernialnego P ło ­
ckiego mrty £6  Lutego (10 M arca) r. bież. Nr. 
8858/268 podaje, niniejszem do publicznej wiado- 
doraości, że w dniu 1 (13) Maja r. b. od godziny 
lOej z rana do I 2ej w południe w biurze mojem 
odbywać się będzie in minus licytacja przez opie­
czętowanie sekretnych deklaracji na entrepryzę 
reperacji Kościoła parafialnego we wsi Gralewie, 
budowę domu dla sług kościelnych tam że, oraz 
na budowę stodoły na tymże probostwie, poczy­
nając od suniy  na też roboty anszlagami przez 
Komisją Rządową W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego w dniu 30 Stycznia (11  L u te ­
go) r. b. Nr. 69/134 potwierdzonemi wyracho­
wanej rs. 4242 kop. 3 l ' / j  \^ n o szące j. Każdy 
więc m ający chęć podjęcia się tej entrepryzy 
w yłączając Starozakonnych winien złożyć dekla­
rację napisaną podług załączonego tu  wzoru czy ­
sto, wyraźnie, bez żadnych skrobań, przekreśleń 
i poprawek, a to pod nieważnością onej, do de­
klaracji tej dołączonym być wihieD kwit k tó re j­
kolwiek z kas Skarbowych lub Banku Polskiego, 
na złożone vadium do tej entrepryzy na rs 425 
ustanowione, które m eutrzyraaj ą Cemu się na licy­
tac ji zaraz powróconym będzie, utrzymującego 
się zaś zatrzym anem  zostanie do czasu ukończe­
nia robót i zatwierdzenia protokółu rew izyjno-

(N. I ) .  1 8 1 9 ) Hmaiihuuwb 3 ana,\na?o 
Kpbnoemnma A pm n.iM piiicm żo  Onpyza.

A p iiM ep ificK in  4 e , , a P T a M e ,,T h  B o e m u r o  
M HHHCTepcrBa n p i i M a m a e n ,  ;ue ,ia  1011411 xt> 
npH iW T i. na c e o u  n o craB K y  c B im n a  bt> m .iiie- 
umeMT. ro .ą y , a )  b b  C . I le T e p ó y p ic k u i  A pce- 
n a ,ib  10  ny /V , o ) b i, O l e c c y  5 0  n y j .  (ct» 4 °*  
CTaBKoio, B b B eii/tep i.i 5  n y j .  bi> Kiem* 15, a 
b t, X epcoH f, 30  n y j .  n u) h t. H o n o re o p r ie u -  
cay io  KpT»nocTiiyio A p T iu e p ito  3 0  ny/U

T o p r n  n a  c iio  n o c rau K y  16 n 19 6 y 4 y i4 a r °  
AiipTi/iłi !ia3 !isłiai0Tcii irb  ooiiie.M n p n c y i c i u i i i  
A pT H /iep ińcK aro  /{ e iia p  raM en ra.

/KeMaioutie TOprouarcn 40,1mhm odaroBpe- 
m c i i h o  no4an» Bb /lenupra>ieiiTi> yjaKoHCii- 
uwfi npoitienhi, c t,  1134 ie m a u\nmii 3a/iora>ui 
11 BH4a>in o HX7) 3uanin, H m il iri c>i Kb ropry 
11 nepeTopMKU ut> 03iiaMeHHi»ie 41m, o n . 10 
iie iio3>Ke 12 uacoBT. yTpa.

He w e / i a i o m i e  y u ac T B O B aT b  u a  H3ycTiiMXT» 
T o p r a x E ,  M o r y ń ,  n p i i c w  i « t j .  bi* 3 a n e 4 A T a H -  
111.1x1.  naK P r a n .  nnci»M ennH»i oo i.nu /ieH in  na 
Toui ioM 'b  o c i i o n a i i  ii 1912  e r .  10 t .  c b .  r p a m -  
4 at icKnxT» 3aK onoB i>  n 3 4 a n i n  1857  r o 4 a  Ha- 
6 , iK>4aH u p i ł  to.mt# mtoGi .i e iu  naK »Ti ,i  n o c T y -  
niiMi bt> 4 e n a p T a> ieH iT , He i i o 3H;e 10 ' i a c o t n .  
y i p a  bt» 4  j h h ,  i i a 3 H a‘ien ii!» iii 4.1H n e p e ro p H i-  
k i i  ii  h to G m  c  a  m f »i fi o6tiH B  i e ii i ii n u c a m .i  01,m u  
c o r , ł a c n o  ł o p .M t ,  r ip H /io ff le im o ii k t ,  1909 c t .
TOTOM6 TOMA CB. 33KOIIOB7, C7, OOl.JłCHeilieM b, 
4 1 0  no/ipH 4 'b coiviam aeTC fl npiiHHTb 6 e.ii, 
oTCTyiM eiiifl o t i ,  y 1 u ep H ^ teH H b in , 4 .1H T o p - 
r o » i ,  y c jo n i i i ,  Ko ropbiH 6 y4 y n ,  n p c 4 CTan ie- 
Hbi b i, /le n a p T a iv ie H rn , k h k t ,  n p e 4 T, Topra.vm , 
Ta k i ,  11 n o  nacTyn>ieHiH  o n s i x t .

r ip n  4CM7> IIj)e4T*4BJHeTCH:
1. Bt, oóeaneueHiH n o 4 p u 4 a  4 0 ^ ;,iein» o i j t i ,  

n p e 4 c r a B / ie H i ,  y3aK0HCHtii,]ft 3 3 / io n , ,  p a u m i-
KMitiften n a  20  0 /o  n p o n e n T o b  ii/in  n a  1/5 
s a c T h  ncMHofi n o 4 pH4 iioft cywi,!.

n o  M Upu B M n o  n ie ii ia  no4pfl4®  B>3 u p a m a -  
e>ibi 6 y 4 y n>  u  o cu o ó o 4 iiu iiiie c H  3 a 4 o rn .

2 . IIo  3 a K ii0 4 e u in  K oiiT paK T a MOłKeTl, 
61 ,1Tb Bhi4 an o  n o 4 p u 4 ‘iHKy, no  HUMaiiiio e r o ,  
b t ,  n a .ąa roK i ,  ii a3na4eH iian  yc.ioBiHMH 4acT h  
cy.MMU iipoTin ty  n o / i n a r o  n o 4 p H j a ,  n*)4T> 0  co 
6 mii laK oniiM ii  3a Ton,  p y ń / ib 3 a  py o  ib.

3 . 3 a  npocpoM K y n o 4 p > iv iH K b  n o 4 » e p r a -  
e rc f l  n iw c K an iio  ne y c T o im i n o  p a c u e iy  b t, 
ycjoBiHXT, o n p e j lS  teiiiioM y.

4. \locA* oKoinaTe/ii.noii nepeTopmKii mi 
k a k o  ii ycTyiiKH npm iH T o ne  6 y 4 e n , .
(3) K p . H o n o reo p rien cK T , 25  M ap ra  1^62  r .

(N . D . 1976) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
G ubernii Płockiej.

W iad o m o  czy n i, iż n a  ż ą d a n ie  R o za lii z K o ­
ła k o w sk ic h  K a lin o w sk ie j D o m in ik a  Kuli n o - 
w sk ieg o  żo n y , w a sy s te n c ji i z a  u p o w a żn ie n iem  
m ęża  czyn iące j, czyli o b o jg a  m a łż o n k ó w  K a li­
n o w sk ich  w sp ó łw ła śc ic ie li  d ó b r  Ł ę k i  w O k rę  
g u  P rza sn y sk im  p o ło ż o n y c h , tam że  z am ieszk a ­
ły c h , przez J u l ia n a  M ejera P a tro n a  p rz y  T r y ­
b u n a le  P ło c k im  w  P ło c k u  zam ie sz k a łe g o , d z ia ­
ła ją c y c h , p rz ec iw  Z u z a n n ie  W ale rji czy li W a­
le n ty n ie  2 -im io n  z P a je w sk ic h  D z ierzęck ie j po 
M ik o ła ju  D z ierzęck im  p o z o s ta łe j w dow ie , z w ła ­
sn y ch  fu n d u szó w  u trz y m u ją c e j s ię , w wsi Ł ę k i 
O k rę g u  P rz a s n y sk im  z am ie sz k a łe j, ja k o  m a tce  
i g łó w n e j o p ie k u n c e  n ie le tn ie g o  F ra n c is z k a  
D z ie rzęc k ieg o , tu d z ież  p rz ec iw  S ta n is ła w o w i 
D z ie rzę c k ie m u  częśc io w em u  w ła śc ic ie lo w i we 
w si T ru s z k a c h  O k rę g u  P rz a s n y sk im  zam ieszk a ­
łem u , ja k o  p rz y d a n e m u  o p ie k u n o w i, z m ocy 
w y ro k u  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  G u b e rn ii  P ło ­
ck ie j w d n iu  27 P a ź d z ie rn ik a  ( 8  L is to p a d a )  
1860 r. z a p a d łe g o , o d b ęd zie  s ię  n a  ja w n e j au ^  
d je n c ji te g o ż  T ry b u n a łu  w  p a ła c u  B isk u p im  
w  m ieście P ło c k u , p rze d  d e le g o w an y m  A se s o ­
rem  B o rgon in i, p r /e z  p u b lic z n ą  lic y tac ję  s p rz e ­
daż w d ro d z e  dzisiłów  d ó b r Ł ę k i l i t .  B  i 1/3 
części d ó b r Ł ę k i lit.  A . w  O k rę g u  P rz a s n y sk im  
G u b e rn ii P ło c k ie j g m in ie  P a je w o  K ró le  parafii 
P a łu k i  p o ło ż o n y c h , ro z leg ło ść  k tó ry c h  w ynosi: 
w  g ru n ta c h  o rn y c h  p sze n n y c h  kla.sy II . m org i 
180, ż y tn ic h  d o b ry c h  k la sy  I I .  m oyg. 50 p rę t, 
184, w  ż y tn ic h  ś re d n ic h  k i. I I I  p r . 157, w łą k a c h  
ra z  n a  ro k  k o szonych  k l. I .  I I .  i I I I .  m ó rg  26 
P»’- 295 , w  o g ro d a c h  m org . 3 p rę t .  143, w  p o ­
w ierzchn i w ó d  p rę t. 281 , W g ran icach *  d ro g a c h  
i  w y g o n a ch  m ó rg  6  p rę t .  105, w  m ie jscach  pod 
zab u d o w an iam i p rę t .  75 , czyli ra z em  m org . 269 
p rę tó w  40. B u d o w le  są  n a s tę p u ją c e : dom  m ie ­
s z k a ln y , s to d o ła  n o w a , s to d o ła  s ta ra ,  sp ich rz , 
o b o ra  czy li ch lew , je d n a  c h a łu p a  c z w o ra k i, 
dw ie c h a łu p  d w o ja k i, s to d o ła , w szy s tk o  z d r z e ­
w a  p o d  słom ą. P o d a tk ó w  skarbę-w ych  o p ła c a  
się  roczn ie  rs . 62 k o p . 3. C zęści p o w y ższe  li t .  
B . i 1/3 część  l i t .  A . są  z so b ą  p o łą c zo n e  i om ic- 
d zow ane ; p ró cz  n ic h  zaś n a  wsi Ł ę k i  zn a jd u je  
s ię  je szcze  o d z ie ln a  część , d o  in n e g o  z u p e łn ie  
w ła śc ic ie la  n a le ż ą c a . P o d łu g  ta k s y  p rzez  b ie ­
g ły c h  są d o w n ie  w y zn aczo n y ch , w d n ia c h  14 
(26) S ie rp n ia  i n a s tę p n y c h  1 8 6 1  r . sp o rz ąd zo ­
n e j i w y ro k iem  T r y b u n a łu  P ło c k ie g o ,  n a  d n iu  
9 (21) S ty c z n ia  1862 r. w y d a n y m , p o tw ie rd z o ­
n e j, w a rto ść  w ynosi rs .  8276  k o p . 80 . D a lsze  
s z c z e g ó ły  obejm u je  taż  ta k a a  i p o m ia r. P ie r -

(N . D. 1992) Wyrokiem Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w W arszawie w d. 13 (15) 
Kwietnia 1861 r  między M ałgorzatą Jablczyńską 
wdową po Antonim Jabłczyńskim  obywatelu po­
zostałą w imieniu własnera oraz jako m atką i głó- 
wrtą opiekunką nieletnich Teofili, Emilii i W alerji 
córek Jabłezyńskićh, Lucyną Jablczyńską Panną 
pełnoletnią wszystkimi w W arszawie pod Nr. 
1566a zamieszkałymi oraz Apolonją z Jabłczyń- 
skich Bryda' ką Atanazego Brydackiego urzędni­
ka żoną czyli obojgiem małżonkami Brydackiemi 
w W arszawie pod Nr. 1425, zamieszkałymi 
powodami przez Teodora Łąckiego Patrona sta- 
wającymi z jednej, A:

Janem  Jabłczyńkim obywatelem na Czystem 
pod W arszawą zamieszkałym jako przydanym 
opiekunem nieletnich Teofili, Emilii i W alerji có­
rek rodzeństwa Jabłezyńskićh niestawającym 
z drugiej strony zaocznie zapadłym nakazanym  
został dział m ajątku ruchomego i nieruchomego 
po Antonim Jabłczyńskim  pozostałego, sprzedaż 
Nieruchomości Nr. 1566 // w {Warszawie położo­
nej postanowiona, opinja o niepodzielnością oszaco­
wanie takowej nakazane, biegli mianowani a w ra­
zie niemożności podziału sprzedaż przez publicz­
ną licytacją powyższej nieruchomości rozporzą­
dzona do kierowania czynnościami działowemi 
Asesor Trybunału Józef Brzeziński został dele­
gowany, wskutek tego mianowani biegli po wy 
konaniu przysięgi zeszli na g runt rzeczonej n ie­
ruchomości i udzielili opinią iż „akowa dogodnie 
w naturze podzielić się nie da, a następnie do­
pełnili oszacowania i wartość jej na rs. 23,928 kop. 
53 ustanowili. Następnie T rybunał tutejszy wy­
rokiem d. 1 7 (2 9 )  Października 1861 r. między 
Lucyną Jabłczyńską Panną doletnią w W arszawie 
pod Nr. 1566 a  zamieszkałą oraz Apolonią z Jabł- 
czyńskich B rydacką Atanazego Brydackiego u- 
rzędnika żoną czyli obojgiem małżonkami Brydac­
kiemi w W arszawie pod Nr. 1525 zamieszkałymi 
z jednej a M ałgorzatą z Górskich Jabłczyńską 
wdową w imieniu własnem oraz jako m atką i głó­
wną opiekunką nieletnich Teofili Emili W alerji 
córek rodzeństwa Jabłezyńskićh w Warszawie 
pod Nr. 1566 a  i Janem  Jabłczyńskim  obywate­
lem na Czystem pod Warszawą zamieszkałymi 
jako przydanym opiekunem powyższych nieletnich 
niestawającym i z drugiej strony zaocznie zapa­
dłym powyższą taksę i opiniją przez biegłych 
sporządzone zatwierdził i następnym wyrokiem 
d. 30 L istopada (12 G rudnia) 1861 r. strony 
celem odbycia sprzedaży nieruchomości wzmian • 
kowanej przed delegowanego A sesora Józefa 
Brzezińskiego odesłał.

Nieruchomość Nr. 1 5 6 6  a  w \V a rsz a w ie  po­
łożona składa się ja k  następuje: z domu fronto­
wego o parterze i pierwszym piętrz*, trephaus 
w ogrodzie postawionego, komórek, szopy z p ra ­
wej strony w ogrodzie, altany z1 drzew a studni 
szopy z desek, ogrodzeń sztahetowyeh, drzew owo­
cowych i krzewów w ogrodzie gruntu wraz z b ru ­
kiem jest łokci kw adr. 4636 1/2 któren jest em- 
fiteutyczny i z którego sie opłaca rocznie czynszu 
do klasztoru X X . Faulinów w W arszawie rs. 5 
kop. 30.

O bliższych szczegółach pod każdym względem 
powziąść można wiadomość u popierającego sprze­
daż Teodora Łąckiego Patrona Trybunału w W ar­
szawie pod N. 2 775 przy ulicy Ś-to Jerskiej zam ie­
szkałego oraz w Kancelarji Pisarza Trybunału 
Wydziału 2 w Warszawie pod N. 549 przy ulicy 
Długiej istniejącej.

Po złożeniu warunków licytacyjnych pierwsza 
publikacja takowych odbyła się w dniu 2 (14) S ty ­
cznia 1862 r. o godzinie 9 :{/ 4 rano, i term in do 
drugiej publikacj a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia wspomnionej nieruchomości w yzna­
czony został na dzień 16 ^28) Lutego 1862 r. go­
dzinę 9 l / j  rano, po odbyciu którego term in do 
ostatecznej sprzedaży nieruchomości wzmianko­
wanej wyznaczony został na dzień 19 (31) Marca 
1862 r. godzinę 5 po południu który z powodu 
braku licytantów termin spełzł bezskutecz nie za­
tem Trybunał Cywilny tutejszy wyrok em zaocz­
nym daty 23 Marca (4 Kwietnia) 1862 r. zapa­
dłym taxę nieruchomości M. 1566a w Warszawie 
o V4 część zniżył i sprzedaż jej od sumy rs 17946 
kop. 3 9 1/.2 nakazał. Następnie delegowany Asesor 
Józef Brzeziński rezolucją daty 31 Marca (12 
Kwietnia) 1862 r  , termin do ostatecznej sprzeda­
ży wspomnionej nieruchomości wyznaczył nadzień 
20  Kwietnia (2  Maja) 2 862 r.godzinę 5 po południu 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w W arszawie w Wydziale 2 podN . 549 przy uli­
cy Długiej.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 17,946 k, 
39 jako szacunku zniżonego.

Teodor Łącki, Adwokat.

dziego Delegowanego zd . 30 C zerw ca (12 Lipca)
1860 r. przysiędze, w dniu 19 Czerwca (1  Lipca)
1861 r. oszacowanie wzmiankowanej nierucho­
mości wraz z opinją o niepodzielności takowej do­
pełnili, i czynność ta  biegłych wyrokiem tegoż 
Trybunału w d. 26 W rześnia (8  Października) 
1861 r. zapadłym została zatwierdzoną.

Nieruchomość sprzedawana należy do nieobe­
cnego Ja n a  Michała Boek i Sukcesorów Zelm ana 
Fiszla Machonbaum w komparycji wymienionych, 
je s t położona w W arszaw ie pod Nr. 1430, przy 
ulicy Zielnej i składa się z następujących realności:

1. Oficyny raasiw murowanej karpiówką k ry te j 
wraz z dwoma skrzydłami.

2. W ystawy drewnianej gontami krytej.
3. S tajni drewnianej deskami krytej.
4. Komórek drewnianych gontam i-krytych.
5. Komórek drugich także drewnianych i gon­

tem krytych.
6 . Kloaki drewnianej.
7. Komórek drewnianych deskami krytych.
8 . Komórek drewnianych drugich także deska­

mi krytych.
9. Parkanu od ulicy Zielnej.
10. Placu do tej nieruchomości należącego 2175 

łokci kw. obejmującego.
Bliższe szczegóły obejmują taksa, oraz zbiór 

objaśnień i warunków sprzedaży, które przejrzeć 
można u podpisanego Patrona sprzedaż popierają­
cego i w Kancelarji Pisarza T rybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w W arszawie Wydziału 
III . pod Nr. 549 egzystującej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży rzeczonej nieruchomości w d. 1 (13) 
Grudnia 1861 r. a druga publikacja i zarazem 
przygotowawcze przysądzenie w d. 18 (30) S ty ­
cznia 1862 r. odbyte zostały przed Delegowanym 
przez wyrok Trybunału z d. 23 Listopada (5 Gru­
dnia) 1861 r . w miejsce Srzedzińskiego Sędziego, 
W . Józefem  Brzezińskim Asesorem, przed którym 
trzecia publikacja, a zarazem ostateczne przysą­
dzenie odbędzie się w d. 19 Kwietnia (1 Maja) 
1862 r . o godzinie 4 1/2 z południa lub za przy­
wołaniem tejże publikacji i ostatecznego p rzysą­
dzenia przed tymże Delegowanym W . Józefem  
Brzezińskim w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar­
szawie pod Nr. 549.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 3363 kopie­
jek 70 jako szacunku taksą biegłych ustanowio­
nego.

Alfred Jende.

(N. D. 1963) Podpisany Patron Trybunału Cy­
wilnego Gubernii W arszawskiej, w Warszawie 
pod Nr. 485 zamieszkały, zawiadamia: iż w sp ra ­
wie między Teofilem Brzozowskim, Rejentem Kan­
celarji Ziemiańskiej Gubernii W arszawskiej P e ł­
nomocnikiem Sądowym do zastąpienia nieobecnego 
Jana-M ichała Boek i Kuratorem spadku po tymże 
nieobecnym przez Trybunał wyznaczonym w W ar­
szawie pod N r. 2236// zamieszkałym przez podpi­
sanego Patrona działającym jako powodem, z j e ­
dnej, a SSami Zelmana Fiszla Machonbum jako to: 
1. Małką Ruchlą po Zelmanie Fiszlu Machonbaum 
pozostałą wdową; 2. Abrahamem Machonbaum; 
3. Lewkiem M achonbaum pod Nr. 1244 lit Z», 4. 
Majerem Machonbaum pod Nr. 975; 5. Aronem 
Wolfem Machonbaum pod Nr. 954 w Warszawie; 
6 . Łają i Herszem Małżonkami Rejcher wmieście 
Częstochowie; i 7. Ewą v. Ryfką i Boruchem m ał­
żonkami S zttickgold w  W arszawie pod Nr. 1772 
zamieszkałymi, wszystkiemi jako współwłaścicie­
lami nieruchomości N r. 1430 w W arszawie poło 
żonej, przez Józefa Kleczkowskiego Adwokata 
działającymi jako pozwanemi z drugiej strony, 
zapadł w d. 5 (17) L istopada 1859 r. w T rybu­
nale Cywilnym Gubernii W arszawskiej w W arsza 
wie wyrok dział nieruchomości N r. 1430 w W ar­
szawie położonej, stosownie do tego stanu w jakim 
znajdowała się w d. 9 (2 1 ) W rześnia 1841 r. to 
jest w dniu spisania kontraktu między Zelmanem 
lisz lem  Machonbaum a Janem Pomińskim nakazu- 
ją cy, do dania opinii czyli nieruchomość takowa 
dogodnie w naturze podzieloną być może lub nie, 
takoż w razie niemożności podziału w naturze, t o 
jej oszacowania biegłych wosobach: H e n r y k a  
klanowicza, Ja n a  Bogdańskiego i ^
szewskiego m ianujący, w razie niem of00  c 
godnego podziału w naturze, s p r z e d a ż  nieruc 10 
mości rzeczonej przez publiczną lięytacK  1 o p o ­
rządzający: i do odebrania przysięgi o 1 eg ych,- 
kierowania czynnościami działowemi, -sędziego

. . . . . . .......................  T rybunału Lucjana SraedzilSkiego delegujący
wsza pub likacja  zbioru objaśnień i w arunków  W yznaczeni biegli po w y k o n a n i u  do protokółu Sęr

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

'  (N. D. 1954)
EdictaJcitation Folgende Personen:
a) Dei- Fleischer Friedrich Wilhelm Richel, ge- 

boren zu Pitsfchen den 19 Januar 1811, welcher 
seit dem Jahre 1834, nach Polen ausgewandert 
und seitdem verschollen ist;

b) D er Privatschreiber Friedrich Kortz, gebo- 
ren zu Pitschen den 14 Juli 1810 welcher .ohnge- 
fahr im Ja h re  1848, die S tad t Pitschen veras- 
sen und seit jener Zeit keine N achricht von sieh 
gegeben b a t .

So wiejdie von demselben etwa zuriick gelassenen 
unbekanntenfErben uti E rbenehm er wtrden hier- 
durnch aufgefordert, sich be i dem unterzeichneten 
Gerichte und zwar spiitóstens in dera am 7 Januar 
1863, V orm ittags 10 Uhr auberaumten Terraine 
schriftlich oder personlich zu melden, widrigen- 
falls die Genannten Verschollenen werden fiir 
tod t erkl&rt und dęren Nachlass den sich legi- 
tim irenden E rben wird ausgeantwortet werden.

Pitschen den 11 Maerz 1862.
Kónigliche KreisGerichtsKommission.

Zapozew  edyktalny  następu jących  osób:
a) R zeźn ik  F ry d e ry k  W ilhelm  lticheł, u rodzo­

ny w P itschen  d n ia  J9 S tyczn ia  1811 r., k tó ry  
od roku  1834 wyszedł do Polski i od tego czasu 
n iew iadom y z pobytft.

b) P ryw atny  p isarz F ry d e ry k  Kortz, urodzo­
ny w P itsch en  d. 14 L ipca  1810, k tó ry  około 
roku  1843 opuścił m iasto P itschtyi i od tęgo cza­
su żadnej o sobie nie d a ł w iadom ości, oraz po 
nich pozostali, a  niewiadom i sukcesorów ie i 
spft ikob ierc j', w zyw ają się niniejszem , aby n a j­
później w  dniu 7 S tycznia 1863 rok u , o g o ­
dzinie 10 z ran a , jak o  term inie w yznaczonym , 
zgłosili się, czy to  osobiście, czy piśm iennie 
do niżej wym enionego  S ądu , w razie bowiem 
przeciw nym , wyżej w ym ienieni z pobytu  n ie ­
wiadomi, ogłoszeni zo s tan ą  za nieżyjących, a 
spadek ich przyznanym  zostan ie  wy legitym ow a­
nym spadkobiercom

P itschen dn ia  11 M arca 1861 r.
K om isja Królew skiego Sądu Pow iatow ego.

DONIESIENIA PRYWATNE.
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Wyłącznie uprzyw ilejow ana

W 0  A HTL
z a r o n i K « 4 J 4 c a

WYPADANIU WŁOSÓW
w ynaleziona przez

JÓZEFA M ARKOW SKIEGO,
W W I E D N I U .

Skład Główny w W arszawie, u Jana M ar­
kowskiego, F ryzjera p rzy  ulicy Bielańskiej 

pod Nr. 466.
W iele dow odów  doznanego sk u tk u , ośm iela 

m n ie /w ró c ić  uw agę Szanownej Publiczności na 
ten jedyny , n iezaw odny  i dośw iadczony środek , 
k tóry  n iety lko  w ypadanie w łosów tam uje, lecz 
gdzie się jeszcze znajdują m ałe korzonki Włosów 
w zm acnia i w najkrótszym  czasie do mocnego i 
g ęstego  porostu przyczynia się.

W ynalazca  pracu jąc  przesz ło  la t p iętnaście 
w tym  zaw odzie, przez liczne zastosow ania n a ­
był pew nego p rzekonan ia  o niezawodnym  sk u t­
ku  te j W o d y i  zaręcza, że Szanow na P ubli­
czność nabyw ając P t y i | ten na  zawód nara ­
żoną nic będzie.

j e d j S l i ł f n l  tej I V o d y  znajduje 
u  / . an “  . V Fryzjera,

,„.zy u licy  151 Clariskjej ,,0(j Nr. 466, za dobroć 
zaręczam . Wszelkie zaś mogące się pojaw ić po 

L, dach W ody tego naz.wiska, mogą 
y ty . o podrabiane; za sku tek  k tó rych  nie rę- 

czę, gdyż oprócz pow yższego Z ak ład u , nikom u 
innemu w kom is w yrobu megu w K rólestw ie l ’ol-
sktem nie pow ierzam .

f c i u  jednej flaszki wody r», 3.
Osoby n a  P row incji zam ieszkałe, raczą przy 

n adsy łan iu  należności rs. 3, załączać rs. 1 na ko­
szta p rzesyłk i i opakow ania.

Józef narkowfiki.
S tad t G oldsm idtgasse Nr. G24 iu 'Wian.

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.
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